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Województwo krakowskie:

9,8 proc, krajowych
nakładów inwestycyjnych

ni Silników Wysokoprężnych
w Andrychowie, Zakładów
Przemysłu Gumowego w Wol­
bromiu itd. Szereg postula­
tów rad powiatowych, zwią­
zanych z planem inwestycyj­
nym brało pod uwagę głównie
konieczność zatrudnienia tzw.
roczników produkcyjnych.
Dlatego też obowiązuje zasa­
da maksymalnej oszczędności
środków inwestycyjnych, go­
spodarność w ich rozdziela-

(Inf. wł.) Sesje rad narodo­
wych poświęcone ustaleniom
planów gospodarczych mają
szczególne znaczenie. Są bo­
wiem okazją do wymiany u-

wag o pracy przemysłu, bu­
downictwa, handlu, gastrono­
mii. Są okazją do szczegóło­
wej analizy wielu dziedzin

naszego życia. Tak też i wczo­
rajsza sesja Wojewódzkiej
Rady Narodowej poświęcona
w głównej mierze uchwaleniu

wojewódzkiego planu gospo- niu. W projekcie planów rady
darczego na rok 1966, charak­
teryzowała się pryncypialno-
ścią wystąpień zarówno głó­
wnych referentów, jak i dy­
skutantów.

Wystąpienie zasadnicze
przewodniczącego Prezydium
WRN w Krakowie tow. Jó­
zefa NagóTzańskiego poświę­
cone było rozważaniom dal­
szego rozwoju inwestycji,
wzrostu zatrudnienia w roku
1966. Warto podkreślić jesz­
cze raz, że liczba zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecz­
nionej sięgnie w roku 1966 —

410 tys. osób. W tym samym
roku zakończona zostanie bu­
dowa wytwórni nart w Sza­
flarach i przetwórni owoco­
wo-warzywnej w Dąbrowie
Tarnowskiej, nie mówiąc o

dalszej rozbudowie zakładów

przemysłu chemicznego
Tarnowie i Oświęcimiu,
bryki śrub w Sporyszu,
palni węgla kamiennego, ko­
palni i prażalni dolomitu,
palni „Trzebionka”, Wytwór-
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4 stycznia

WARSZAWA (PAP)
361 delegatów reprezentują­

cych 130-tysięczną rzeszę
członków Zrzeszenia Studen­
tów Polskich weźmie udział
w VI Kongresie Zrzeszenia,
który obradować będzie w

Warszawie w dniach od 4 do 6
stycznia. Kongres oceni dzia­
łalność organizacji w minio­
nych 3 latach, nakreśli pro­
gram dalszej pracy, zatwierdzi
zmiany w statucie i wybierze
nowe władze naczelne ZSP.
W szkołach wyższych działa 3
tys. grup ZSP, 495 kół nau­
kowych skupiających 15 tys.
młodzieży. Organizacja pro­
wadzi 117 klubów 1 ok. 290
zespołów artystycznych. W
pracach społecznych bierze
udział średnio 70 tys. studen­
tów.

narodowe przewidują war­
tość czynów społecznych w

wysokości 416 min zł. Ich
podstawowym kierunkiem są
w dalszym ciągu czyny dro­
gowe, które w 1966 r. szacuje
się na sumę 251 min zł. Jest
to wzrost w stosunku do rb.
o 56,1 proc.! Wobec napięte­
go programu robót inwesty­
cyjnych i braku tzw. mocy
przerobowej należy skrupu­
latnie wyszukiwać wszelkie­
go rodzaju rezerwy inwesty­
cyjne, rozwijać produkcję w

oparciu
we.

Uwagi
budżetu
planu wojewódzkiego na rok
1966 wygłosił przewodniczący
komisji mgr Józef Kucharz.
Niezwykle ważne stwierdzenie
komisji finansów, budżetu i
planu dotyczy rozdzielnika
masy towarowej na rok 1966.
Wiadomo, że dostawy na ry­
nek w roku przyszłym po­
ważnie rosną. Przy wzroście

tego zapotrzebowania liczba
ludności nierolniczej była u-

względniona. Ponownie nie
uwzględniono ruchu tury­
stycznego krajowego i zagra­
nicznego. Komisja wystąpiła
o większe dofinansowanie
niektórych przedsięwzięć w

dziedzinie rolnictwa, leśnic­
twa, oświaty, zdrowia, opieki
społecznej, kultury fizycznej
i turystyki. Szczególne zada­
nia rządnoścl i oszczędności
stoją w roku przyszłym przed
gromadzkimi radami narodo­
wymi, które przejmują sze­
reg uprawnień w dziedzinie
polityki finansowej.

W dyskusji z racji gorącego
patriotyzmu lokalnego radni
domagali się przyznania środ­
ków finansowych na rozbudo­
wą głównie szkół 1 ośrodków
zdrowia, na budową nowych
dróg. Bardzo interesujące by­
ło wystąpienie wiceministra
finansów Jana Duszy. Podał
on kilka zestawień charakte­
ryzujących pozycją wojewódz­
twa krakowskiego w dziedzi­
nie planów gospodarczych.
Otóż województwo nasze sta­
nowi 5 proc, powierzchni kra­
ju. Mieszka w nim 8,3 proc,
ludności Polski, a Inwestycje
przemysłowe pochłaniają tu­
taj 9,8 proc, planowanych
aum w skali ogólnopaństwo-
wej. W najbliższej 5-latce na­
kłady na rolnictwo wzrosną
w województwie aż 2-krotnie,
a rok 1966 będzie tutaj po­
czątkiem zwiększonych prac.

Radni podjęli uchwałą
przyjmującą przedstawiony
wojewódzki plan gospodarczy
na rok 1966.

Olg. Jądrz.

o surowce miejsco-

komisji finansów,
1 planu do projektu

„Mołnia-F1

pośredniczy
w regularnych
rozmowach
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(d) 0 Rad* Państw* mlanB-
wala Jerzego Dudzińskiego
ambasadorem nadzwyczajnym
i pełnomocnym PRL w Repu­
blice Chile.

• Kombinat cementowo-wa­
pienniczy „Nowiny” pod Kiel­
cami, będący w stadium rozru­
chu wyprodukował pierwsze
kilkadziesiąt tysięcy ton klin­
kieru, półfabrykatu do wyro­
bu cementu. Klinkier ten do­
starczono do pobliskich cemen­
towni. „Nowiny" rozpoczną
produkcję cementu u siebie w

I kwartale 1966 r.

0 Rybacy morscy wykonali
roczny plan połowów już w

połowie grudnia. Odłowiono
270 tys. ton ryb, w tym
le nowych gatunków (u
brzeży zachodniej Afryki
północnym Atlantyku),
końca roku połowy powinny
dać dalszych kilka tysięcy ton.

0 W pierwszych dniach sty­
cznia 1966 r. przybędzie na go­
ścinne występy do naszego
kraju 43-osobowy zespól pie­
śni i tańca z Laosu. W War­
szawie 1 innych miastach arty­
ści z Dalekiego Wschodu za­
prezentują bogaty program,
który wypełnią ludowe 1 woj­
skowe pieśni 1 tańce.

• Pierwszy sekretarz KC
KPZR i.eonid Breżniew przy­
jął 29 bm. członka sekretaria­
tu Kc Komunistycznej Partii

Kuby, ministra Carlosa R. Ro-

dngueza. Rozmowa przebiega­
ła w serdecznej atmosferze.

0 Jak oficjalnie zakomuni­
kowano w Moskwie, w naj-
bl.ższym czasie Uda się do
Hanoi delegacja radziecka pod
przewodnictwem członka Pre-

zyd.um 1 sekretarza KC

KPZR, Aleksandra Szeleplna.
Delegacja odwiedzi drw na

zaproszenie KC Psrtii Pracu­
jących Wietnamu oraz rządu
DRW.

0 Rząd zachodnlonlemleckl

wyraził w środę niespodziewa­
nie zgodę na odbycie w Lu­
ksemburgu w dniach 17 1 is

stycznia 1966 r„ nadzwyczaj­
nego posiedzenia Rady Mini­
sterialnej krajów Wspólnego
Rynku.

0 Uruchomiony niedawno

„most powietrzny” między
Dar es-Salam w Tanzanii a

stolicą Zambii, miastem Lusa­
ka ma być w najbliższym
czasie zreorganizowany. Za­
miast samolotów wojskowych
ropę naftową do Zambii będą
przewozić maszyny cywilne.

telefonicznych
MOSKWA (PAP)

Środowe „Izwiestia” donoszą,
te radziecki satelita telekomuni­
kacyjny „Mołnia-l” pośredniczy
już w regularnych rozmowach

telefonicznych między abonenta­
mi różnych części ZSRR. Korzy­
stają z jego usług m. in. miesz­
kańcy Moskwy, Kijowa, Chaba-
rowska I Wladywostoku. Opłaty
za rozmowy międzymiastowe pro­
wadzone za pośrednictwem sateli­
ty nie są wyższe od normalnych.

Wiceminister łączności ZSRR,
N. Talyzin, oświadczył w wywia­
dzie dla „Izwieątii”, że obecnie
można już mówić o „realnych
perspektywach” utworzenia ca­
łego systemu łączności satelitar­
nej, obejmującego kilka mlkro-

księżyców, który obsługiwałby
rozległe obszary ZSRR.

Kraków

5-letni plan rozwoju
technikinauki i

plenarnego
Warszawie

Spotkanie noworoczne

w KC PZPR
WARSZAWA (PAP)

Z okazji zbliżającego się
Nowego Roku odbyło się
29 bm. w Komitecie Cen­
tralnym PZPR spotkanie z

udziałem członków Biura
Politycznego 1 Sekretaria­
tu KC, pierwszych sekreta­
rzy komitetów wojewódz­
kich partii, kierowników
wydziałów Komitetu Cen­
tralnego, redaktorów na­
czelnych centralnych pism
partyjnych i przewodniczą­
cych niektórych organiza­
cji społecznych.

I sekretarz KC PZPR

złożył zebranym najlepsze
życzenia noworoczne.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIEI

SIARKA NA EKSPORT
Od rozpoczęcia eksploatacji kopalni siarki w Tarnobrzegu wy­

eksportowano już ponad 500 tysięcy ton tego cennego surow­
ca. Do największych odbiorców polskiej siarki należy CSRS, a

ponadto Austria, Węgry, NRF, Szwecja, Norwegia, Finlandia, a

ostatnio także Belgia. Port gdyński jest główną bazą przeła­
dunkową siarki eksportowanej drogą morską. W ostatnich
dniach statki M/S „Brodnica” i M/S „Legnica” zabrały 1000-to-
nowe ładunki przeznaczone dla krajów afrykańskich, a statek

bandery cypryjskiej „Triada” zabrał 3000 ton dla NRF. Był to

największy z dotychczasowych jednorazowy ładunek tego towa­
ru. Na zdjęciu: załadunek siarki. CAF — Uklejewski

Załoga Kombinatu im. Lenina

na .czele najlepiej pracujących

Hutnictwo wykonało
plan roczny

KATOWICE (PAP)
29 bm. — roczny plan pro­

dukcji towarowej wykonało
hutnictwo żelaza i stali. Za­
łogi walcowni wyprodukują
dodatkowo 75 tys. ton wyro-

Jakość

bów walcowanych, stalowni
— 75 tys. ton stali, a wielkich
pieców — 57 tys. ton surówki.

Te poważne osiągnięcia hut­
ników w r. 1965 są wynikiem
rytmicznej pracy załóg oraz

rozwoju postępu techniczne­
go.

Do najlepiej pracujących w

br. należały załogi hut im. Le­
nina, „Kościuszko”, „Batory”
oraz huta im. Bieruta.

Przygotowania do konferencji

trzech kontynentów
w Hawanie

HAWANA (PAP)
Do rozpoczęcia pierwszej

Konferencji Solidarności Na­
rodów. Afryki, Azji i Ameryki
Łacińskiej pozostaje jeszcze
kilka qni.

Komisja recepcyjna konfe­
rencji ak -edytowała do dnia
27 grudnia delegatów z czter­
dziestu krajów, w tym 16 de­
legacji afrykańskich, 11 azja­
tyckich i 12 z Ameryki Łaciń­
skiej. Biuro Prasowe wydało
akredytacje dla pierwszych
trzydziestu korespondentów
prasy komunistycznej i postę­
powej. Swych przedstawicieli
chcą przysłać również niemal
wszystkie główne dzienniki
Stanów Zjednoczonych, ale
komitet przygotowawczy nie

WARSZAWA (PAP)
5-letni projekt planu rozwo­

ju nauki i techniki był tema­
tem środowego
posiedzenia w

Komitetu Nauki i Techniki.
Otwierając posiedzenie, wi­

cepremier E. Szyr podkreślił,
że zadania zawarte w planie
nauki i techniki wymagają
ustalenia właściwej hierarchii

potrzeb i skoncentrowania
wysiłku na problemach naj­
ważniejszych.

Dyskusja na posiedzeniu to­
czyła się głównie wokół za­
gadnień związanych z zape­
wnieniem pełnej realizacji za­
łożeń 5-latki. Jednym z takich
oroblern„w jest niedostatecz­
na obsada kadrowa placówek
zaplecza naukowo-badawcze­
go przemysłu. Zobowiązano
resorty do maksymalnego
skoncentrowania rozproszo­
nych placówek, zaś PAN i
szkolnictwo wyższe — do
większego niż dotychczas za­
angażowania potencjału bada­
wczego w rozwiązywaniu wa­
żnych dla gospodarki proble­
mów.

Uczestnicy plenum uznali
za konieczne dalsze uelastycz-

nianie gospodarki funduszem
postępu technicznego i ekono­
micznego. Dysponować tym
funduszem powinny w więk­
szym stopniu zakłady produk­
cyjne.

Stwierdzono równocześnie,
że przemysł nie korzysta w

sposób prawidłowy z innych
bodźców materialnych —

premii i nagród dla realizato­
rów nowej techniki. Premii i
nagród nie wiąże się ściśle —

przede wszystkim w instytu­
tach i biurach projektowych
— z konkretnymi zadaniami,
nie stanowią one zachęty dla
podjęcia czy przyspieszenia
opracowań.

Szybkich zmian wymaga
też sama organizacja prac
badawczych. Obserwuje się o-

becnie niechęć do podejmo­
wania przez specjalistów róż­
nych branż wspólnych badań.
Jednakże problemy 5-latki
wymagają właśnie pracy zes­
połowej.

Nieocenionyml tródlami do

dziejów Pomorza Zachodniego
>ą dokumenty zgromadzone w

Archiwum Państwowym w

Szczecinie. Posiada ona 600

tys. woluminów, a wśród nich
wiele cennych poloniców dato­
wanych od XIV wieku jak
np.: dokument Księcia Pomor­
skiego z 1309 r. nadający
wsi Gryfino prawa miejskie,
czy list handlowy króla Jana
Kazimierza z r. 1666, pisany
do rady miejskiej Kołobrzega.
W zbiorach kartograficznych
obejrzeć można najstarsze ma­
py kilku miast pomorskich.
Osobnym działem jest historia
40 tys. Polaków przywiezio­
nych na Pomorze Zachodnie

przez hitlerowców. Dokumenty
będące w posiadaniu Archi­
wum Państwowego opracowu­
je 5-osobowy zespół naukow­
ców kierowany przez dr Hen­
ryka Lesińskiego. Na zdję­
ciu: dr Henryk Lesiński de­
monstruje jeden z cennych
druków. Jest to przywilej
szlachecki wydany przez króla

Stanisława Augusta.

powziął jeszcze decyzji w

sprawie udzielenia im wstępu
na konferencję.

W konferencji wezmą udział
reprezentanci co najmniej stu

krajów. Doprowadzenie do
zwołania konferencji hawań-
skiej jest poważnym sukce­
sem sił antyimperialistycz-
nych, które zdołały nie dopu­
ścić do tego, aby spotkanie to

podzieliło los odroczonej na

czas nieokreślony długiej
konferencji szefów państw i
rządów Azji i Afryki, która
miała się odbyć w tym roku
w Algierze.

Konferencja rozpoczynająca'
się 3 stycznia w stolicy Kuby
powinna stać się dzięki swej
reprezentatywności ważnym
krokiem na drodze do umoc­
nienia jedności sił antyimpe-
rialistycznych i postępowych
na świecie. Będzie to pierw­
sze tego typu spotkanie z

szerokim udziałem partii, or­
ganizacji i ruchów walczących
o wyzwolenie narodowe i sj»-
łeczne Afryki, Azji i Ameryki
Łacińskiej.

A. Harriman
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Ambasador USA w misji

specjalnej Averell Harriman
przybył w dniu 29 bm. do War­
szawy i wspólnie z ambasado­
rem USA w Polsce Johnem
A. Gronouski odbył rozmowy
z ministrem spraw zagranicz­
nych PRL Adamem Rapac­
kim.

Pan Harriman z polecenia
prezydenta Johnsona zapo­
znał rząd PRL — jako ucze­
stnika Międzynarodowej Ko­
misji Nadzoru i Kontroli w

Wietnamie — ze stanowiskiem
rządu Stanów Zjednoczonych
wobec problemu wietnam­
skiego.

Premisr Moro przyjął
rezygnację Fanfaniego

RZYM (PAP)
Według ostatnich doniesień,

premier rządu włoskiego Aldo
Moro, przyjął rezygnację mi­
nistra spraw zagranicznych
Fanfaniego.

W depeszy do Fanfaniego
premier Moro, który znajduje
się w miejscowości wypoczyn­
kowej w północnych Wło­
szech, stwierdza, iż przyjmuje
z wielkim ubolewaniem jego
rezygnację z powodów, które
nie przynoszą ujmy ani osobie
Fanfaniego, ani linii polityki
zagranicznej rządu zaaprobo­
wanej przez parlament.

CA? — Weczer

Ho Chi Minha

Plastykowe obrusy i dziecię­
ce grzechotki, umywalki 1 nie­
tłukące się talerze, podłogowa
klepka i kanalizacyjne rury
-- wyrabia się z najbardziej
dziś u nas popularnego two­
rzywa: polichlorku winylu
(PCW).

Jego najważniejszym skład­
nikiem jest tzw. aldehyd oc­
towy. Od jakości (stężenia) te­
go specyfiku zalety, czy plas­
tyczne wyroby są dobre, nie
łamią się, nie wyginają itp.

Producent aldehydu — za­
kłady „Oświęcim” uzyskały
na tym polu poziom, który
zalicza się do najwyższych na

świecie. Wyprodukowały
składnik o „trzech dziewiąt­
kach”. Oznacza to, że pro­
dukt ten zawiera w swym
składzie 99,9 proc, czystego
aldehydu octowego (100 proc,
nie można uzyskać).

Tylko najwybitniejszym
światowym potęgom chemicz­
nym udało się dotychczas u-

zyskać
Sukces
wpływ także na nasz eksport
W tym roku kombinat sprze­
dał za granicę 27 tys. ton tego
artykułu. Żadnej jeszcze z fa­
bryk chemicznych nie udało
się w ciągu takiego okresu
wyeskportować tyle tego su­
rowca. (PAP)

Milionową tonę stali

przewalcował zgniatacz
w hucie „Bobrek”

KATOWICE (PAP)
W środę potężny zgniatacz w

hucie „Bobrek” przewalcował mi­
lionową w tym roku tonę stali.
Po raz pierwszy w swej 13-letniaj
historii walcownia-zgniatacz w

tej hucie osiągnęła tak wysoką
zdolność produkcyjną. Obiekt tea

dostarczony przez Związek Ra­
dziecki został uruchomiony jesie-
nią 1952 r. i był jedną z pierw­
szych, wielkich inwestycji pol­
skiego hutnictwa po wojnie.

Z okazji przewalcowania milio­
nowej tony stali załoga omawiała
kierunki dalszego zwiększenia
zdolności produkcyjnej walcowni-

zgniatacza. W spotkaniu uczest­
niczył wiceminister przemysłu
ciężkiego inż. Ryszard Trzcionka.

Posiedzenie komisji
dla spraw rad narodowych

WARSZAWA (PAP)
29 bm. odbyło się posiedze­

nie komisji dla spraw rad na­
rodowych Rady Państwa pod
przewodnictwem członka Ra­
dy Państwa Ryszarda Strze­
leckiego. Komisja dokonała o-

ceny przebiegu i wyników
wyborów do komitetów blo­
kowych, domowych i osiedlo­
wych oraz kierunków ich
działalności w latach 1962/65,
a także rozpatrzyła wnioski
zmierzające do dalszego roz­
woju i podniesienia roli or­
ganów samorządu mieszkań­
ców miast.

opowiadają
o krwawym terrorze

w Indonezji

„trzy dziewiątki".
„Oświęcimia” ma

Na fermie zwierząt futerko­
wych w estońskim kołchozie
im. vilde’a prowadzi się ho­
dowlę norek 1 lisów, których
jest tam 11.4C0 sztuk. Najwięk­
szą chlubą kołchozu są szcze­
gólnie poszukiwane na rynkach
światowych i przynoszące naj­
większy dochód — niebieskie

lisy. Na zdjęciu: od lewej do

prawej — norka, widok ogól­
ny fermy hodowlanej w koł­
chozie im. Vilde’a i jedna z

pracownic fermy, Maje Onga
z naręczem lisich skórek.

PARYŻ PAP)
Z tego co opowiadają po­

dróżni powracający z Djakar-
ty — pisze korespondent a-

gencji France Presse w Sin­
gapurze — wynika, że cały
świat nie zdaje sobie sprawy
jak straszna jest fala repre­
sji, która w ostatnich mies;ą-
cach, a szczególnie w osta­
tnich czterech czy pięciu ty­
godniach ogarnęła wielką
część Indonezji.

Podróżni mówią o morzu

krwi. W, samej Djakarcie we­
dług najbardziej ostrożnych
ocen zamordowanych zostało
ponad 100.000
Koła ' '

wały
rów
AFP
dzie
Djakarty,
spokojnie,
wiadomości
wschodnich
też z Sumatry i z Bali pozwo­
liły odtworzyć dokładniejszy
obraz tego co s;ę dzieje: ma­
sowych egzekucji, wydawania
więźniów fanatycznym i od­
powiednio podbechtanym tłu­
mom, zorganizowanych ma­
sakr.

AFP stwierdza, że prezydent
Sukarno, pomimo wysiłków,
nie zdołał zatrzymać tej fali
terroru i sam przyznał 18
grudnia, że „stosy trupów gni-
ją na drogach, w potokach i
na polach, i trupów trch nie
grzeb;e się, wbrew przepisom
islamu".

komunistów,
dyplomatyczne nie zda-
sobie sprawy z rozmia-
tragedii — kontynuuje

— pon;eważ na zacho-
tzn. w okolicach

jest stosunkowo
Dop'ero ostatnio,

napływające ze

rejonów Jawy jak

Jawy,

Przyszłoroczne zadania
Kółek Rolniczych

tematem plenum CZKR
WARSZAWA (PAP)

Zadania kółek rolniczych
w kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej, wytyczają­
cej program działania na

1966 rok. ustalenie zasad
organizacyjnych przy two­
rzeniu międzykółkowych
baz maszynowych oraz

bieżące problemy chłop­
skiego samorządu były te­
matem plenarnego posie­
dzenia Centralnego Zarzą­
du Związku Kółek Rolni­
czych, które odbyło się w

Środę w Warszawie.

Prezes CZKR — Franciszek
Gesing pozytywnie ocenił w

wygłoszonym referacie tego­
roczną działalność kółek, któ­
rych przybyło ok. 1650. Obec­
nie istnieje ok. 33 tys. kółek
i blisko 24,5 tys. KGW, które
łącznie skupiają 1.700 tys. rol­
ników i gospodyń. Kółka dzia­
łają w ok. 86 proc. wsi. W
tym roku wykonały one usłu­
gi dla wsi wartości blisko
3 mld zł.

Poważne zadania czekają
kółka w nadchodzącym roku.

Wybuch gazu
w amerykańskiej kopalni

węgla
WASZYNGTON (PAP)

Dziewięciu górników zginęło we

wtorek późnym wieczorem wsku­
tek wybuchu metanu w amery­
kańskiej kopalni węgla koło
Kedstone (stan Colorado).

Wybuch nastąpił na głębokości
kilkuset metrów.

Po raz pierwszy będą one u-

stalały powszechnie ■— na

wiosennych walnych zebra­
niach — programy działania
w poszczególnych wsiach, ze

szczególnym uwzględnieniem
takich problemów jak pro­
dukcja zbóż i pasz oraz roz­
wój hodowli, a w gromadach
koncentrujących sprzęt —

również sprawy mechanizacji.
W dyskusji mówiono m. in.

o potrzebie rozwijania przez
kółka wszelkich form działal­
ności pozamechanizacyjnej,
zmierzającej do szybszego
rozwoju produkcji.

Uczestniczący w obradach
sekretarz KC PZPR — Józef
Tejchma podkreślił m. in., że

poważnym zadaniem kółek —

będzie usprawnienie dostaw
nawozów sztucznych oraz pro­
pagowanie ich stosowania. W
zbliżającej się kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej działa­
cze kółek powinni szczegóło­
we ustalić zadania na 1966
rok. Chodzi zwłaszcza o dal­
szą intensyfikację uprawy
zbóż, pełne wykorzystanie re­
zerw ziemi, zarówno w PFZ
jak i z gospodarstw podupa­
dłych ekonomicznie oraz

sprawnienie gospodarki
użytkach zielonych.

Mówca stwierdził że
1966 r. zorganizuje się
międzykółkowych baz maszy­
nowych. Powinny one dyspo­
nować dostateczną kadrą fa­
chowców i większą ilością
sprzętu, pozwalającego na roz­
szerzenie usług dla rolników.
Jednak większość zestawów
traktorowych będzie eksploa­
towana dalej przez poszczegól­
ne kółka. Stąd też inicjatywa
społeczną i pomoc działaczy
pracujących w kółkach, jak
również w radach użytkow­
ników MBM jest nieodzowna
dla prawidłowego przebiegu
procesów mechanizacyjnych.

Plenum powzięło uchwały
w spraw ę zasad organizowa­
nia MBM, oraz zarządzania i
finansowania działalności tych
placówek, kierowanych przez
kółka rolnicze.

Plenum wybrało do prezy­
dium CZKR przewodniczącego
ZG ZM»V — Zdzisława Ku­
rowskiego.

TIANOI (PAP)
Agencja VNA donosi, że

prezydent DRW Ho Chi Minch
przesłał 28 bm. depeszę do
Papieża Pawła VI, w której
Dodziękował za zainteresowa­
nie sprawą przywrócenia po­
koju w Wietnamie. „Ale
prawdziwy pokój — czytamy
w depeszy — jest nierozłącz­
nie związany z prawdziwą
niepodległością narodową”.

Po wymienieniu zbrodni, jakich
dopuścili się agresorzy

’ amery­
kańscy podczas brudnej wojny w

Wietnamie, prezydent pisze, iż

„przywódcy amerykańscy pragną
wojny, a nie pokoju”. o|w:adrz"-

nia składane przez prezydenta USA
na temat rozmów bez warunków

wstępnych stanowią jedynie ma­
newr mający na celu zamaskowa­
nie jego planu wzmożenia i roz­
szerzenia wojny w Wietnamie.

„Rząd USA — czytamy dalej —

musi całkowicie i bez żadnych
warunków zaprzestać bombardo­
wania i wszelkich aktów wojen­
nych przeciw DRW, zaprzestać a-

gresji w Wietnamie Południowym,
wycofać swe wojska i uzbrojenie
z Wietnamu Południowego i po­
zwolić narodowi wietnamskiemu,
aby sam rozstrzygał swe sprawy
wewnętrzne, krótko mówiąc u-

znać wysunięte przez DRW punk­
ty, wyrażające w zwięzłej formie

główne postanowienia porozumień
genewskich z 1954 r. w sprawi*
Wietnamu 1 dowieść tego kon­
kretnymi czynami. Niechaj USA

zaprzestaną swej agresji, a wó­
wczas bezzwłocznie przywrócony
zostanie pokój w Wietnamie”.

Prezydent Ho Chi Minh pisze w

zakończeniu de;eszy, że naród
wietnamski 1 rząd DRW szczerze

dziękują narodom całego świata

za gorące poparcie, jakie okazuje
narodowi wietnamskiemu walczą­
cemu przeciwko imperialistycz­
nym agresorom USA.

u-

na

w

700

W Tatrach grasują wilki
ZAKOPANE (PAP)

Służba leśna Tatrzańskiego Par­
ku Narodowego zauważyła po ua-

izej stronie Tatr wilki. Były to

pojedyncze sztuki które przeszły
na naszą stronę Tatr ze Słowacji
i pojawiły się w rejonach Wito­
wa, Doliny Chochołowskiej i

przygranicznej polany lUolkówki.

Ofiarą wilków padło już kilka
saren. Wilki nie stanowią niebez­
pieczeństwa dla ludzi, gdyż wv-

stepują w pojedynkę. Polowanie
na nie w naszych Tatrach jest
bardzo utrudnione, gdyż po ło­
wach na sarny natychmiast kryja
się one w wielkich partiach lasów
słowackich po drugiej stroni*

granicy.

ChRL bronić będzie
Kambodży w wypadku

zbrojnej agresji USA

PEKIN (PAP)
Ministerstwo spraw zagra­

nicznych ChRL ogłosiło we

wtorek (28 bm.) oświadczenie
wyrażające solidarność z na­
rodem kambodżańskim wobec
zagrożenia ze strony wojsk a-

merykańskich i sajgońskich,
które upoważnione zostały do
przekraczania granicy kambo-
dżańskiej podczas operacji
wymierzonych przeciwko par­
tyzantom.

W oświadczeniu czytamy m.

in.:
Rząd chiński komunikuje,

że w wypadku zbrojnej agre­
sji skierowanej przeciwko mi­
łującemu pokój Królestwu
Kambodży ze strony imperia­
lizmu amerykańskiego i jego
zauszników 650-milionowy
naród chiński stanie u boku
ludu, kambodżańskiego i u-

dzieli mu
_ wszechstronnego

poparcia w jego sprawiedliwej
walce przeciwko imperialisty­
cznej agresji USA.

Legia Honorowa
dla prof. Kotarbińskiego

WARSZAWA (PAP)
Wybitny polski uczony _

prof. dr Tadeusz Kotarbiński
odznaczony został Krzyżem
Komandorskim Orderu Fran­
cuskiej Legii Honorowej.
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Perspektywy nowego
kilkudniowego rozejmu

METRO MOSKIEWSKIE
MA 30 LAT

Linie metra moskiewskiego
wynoszą dziś 110 km. Nieda­
leko starej dzielnicy Sokolniki

powstała 75 stacja podziemna,
uznana powszechnie za jedną
z najładniejszych.

Metro moskiewskie, które w

1965 r. obchodziło swe 30-Iecie,
ma przewagę nad innymi ro­
dzajami komunikacji. Wpłaty
jego do budżetu miasta są
większe, niż wpłata autobu­
sów, trolejbusów i tramwajów
razem wziętych. W br. z usług
metra korzystało przeszło 1.275
milionów pasażerów.

W ciągu najbliższych 5 lat
linie kolei podziemnej o łącz­
nej długości ok. 150 km połą­
czą wszystkie nowe dzielnice

Moskwy z centrum miasta*
Według obliczeń specjalistów,
potrzeba będzie rozszerzyć tę
sieć do 400 kilometrów, aby
całkowicie zaspokoić potrzeby
ludności stolicy.

PRZEWAGA KOBIET
MALEJE...

Na Węgrzech od szeregu lat
rodzi się więcej chłopców niż
dziewcząt. Toteż, jak przypu­
szczają statystycy, wkrótce

nastąpi zrównanie liczby ko­
biet 1 mężczyzn. Obecnie
wśród obywateli węgierskich
w wieku 20—29 lat jest o 30

tys. więcej kobiet niż męż­
czyzn, ale w wieku od 16 do
19 lat o 6 tys. przeważają już
chłopcy. Wśród młodzieży w

wieku poniżej
tys. więcej
dziewcząt.

18latjesto50
chłopców Hfi

„DOM”NOWY
DLA STUDENTÓW

Przed kilku dniami z je­
dnego z portów szkockich
odpłynął duży statek pa­
sażerski „Caledonia”, zdą­
żający ku wybrzeżom ho­
lenderskim. Statek ten,
zbudowany w 1948 r.,
sprzedano obecnie uniwer­
sytetowi w Amsterdamie i

przeznaczono na „dom”
studentów.

PRÓBKA ANGIELSKIEGO
HUMORU

Pewien konserwatywny czło­
nek parlamentu komentował
przedświąteczne przesunięcia
w rządzie brytyjskim. Stwier­
dzając, że premier Wilson bar­
dzo szybko znalazł nowego
ministra komunikacji w oso­
bie pani Barbary C^stle, a do­
piero znacznie później miano­
wał nowego sekretarza stanu
do spraw armii lądowej —

Williama Reynoldsa, wytłuma­
czył on to, Jak następuje:
„Pani Castle Jest jedynym
członkiem grupy iabourzy-
stowsklej w Izbie Gmin nie
umiejącym kierować samocho­
dem, wobec czego tylko ona

wchodziła w grę. Natomiast

kandydata na stanowisko mi­
nistra armii premier muslał
wybierać spośród kilkudziesię­
ciu pacyfistów".

w Wietnamie Południowym
Gwałtowne walki na południu

PARYŻ, NOWY JORK. (PAP)
Wydaje się prawdopodobne

— donosi agencja France
Presse — że dojdzie do no­
wego 4-dniowego przerwania
ognia w Wietnamie Południo­
wym w dniach 19—23 stycznia
z okazji obchodzonych tam

uroczystości nowego roku
księżycowego.

Gabinet sajgoński zebrał się
w środę, aby przedyskutować
sprawę nowego kilkudniowe­
go rozejmu. Oczekuje się, że
w Sajgonie ogłoszony zostanie
wkrótce oficjalny komunikat
na ten temat.

*

PARYŻ (PAP)
W depeszy z Sajgonu agen­

cja France Presse donosi, że
działania lądowe w Południo­
wym Wietnamie nabrały znów
gwałtownego charakteru. Po
raz pierwszy od świątecznego
rozejmu partyzanci przepro­
wadzili w środę wielki atak
w sile batalionu na pozycje
sił rządowych koło miasta
Quang Ngai na północny
wschód od Sajgonu. Przejścio­
wo zdobyli oni kwaterę wojsk
rządowych.

wietnamskim w pobliżu Pleiku
lądowały w środę posiłki amery­
kańskie z Hawajów. Przerzucana

jest drogą powietrzną brygada 25
dywizji piechoty USA w sile
około 2 i pół tysiąca ludzi. Żoł­
nierze tej tzw. „błyskawicznej
dywizji tropikalnej” są przygoto­
wani do walk w dżungli. Bryga­
da dysponuje własną artylerią,
helikopterami i innymi środkami
wsparcia.

Około 1 tysięcy żołnierzy z 25

dywizji USA przebywa Już w Po­
łudniowym Wietnamie spełniając
od trzech miesięcy zadania
strzelców pokładowych na heli­
kopterach.

B.

Nowe posiłki USA lądują
w Płd. Wietnamie

LONDYN CPAP)
Jak flononą a Sajgonu, na cen­

tralnym płaskowyżu połudnlowo-

Walki w Laosie

HANOI (PAP)
Rozgłośnia patriotów laotańsklch

„Glos Patet Lao” poinformowała
29 bm. o walkach, jakie miały
miejsce w listopadzie — grudniu
br. na przedpolach wyzwolonych
obszarów w prowincji Khammuan

(środkowy Laos)
W walkach tych — Jak podaj#

agencja VNA — przeciwnik straci!

ponad 300 żołnierzy w zabitych,
rannych, bądź wziętych do niewo­
li. Patrioci laotańscy przechwyci­
li wielką ilość broni i amunicji.

W tymże okresie w prowincji
Xleng Khuouang wojska przeciw­
nika, w trakcie bezskutecznych
prób zajęcia wyzwolonych rejo­
nów kontrolowanych przez siły
patriotyczne, straciły ponad 200

żołnierzy i oficerów.

Werbowanie najemników
w NRF do walk

w Wietnamie

BONN (PAP)
oficer SS 1 b. szef oddziału

białych najemników w Kongo,
Siegfried Mueller, odbywa obecnie

podróż po różnych miejscowoś­
ciach zachodnioniemleckich w ce­
lu zwerbowania najemników dla
Rodezji względnie Wietnamu Po­
łudniowego. Udzielił nawet wy­
wiadu dziennikowi „Frankfurter
Rundschau”, w którym m. in. o-

świadczył; „oczekuję, że w okre­
sie kilku tygodni uda mi się
zmobilizować kilkuset najemni­
ków do akcji np. w Wietnamie”.

Mueller zapowiedział zorgani­
zowanie biur werbunkowych w

małych krajach graniczących s

NRF „takich Jak np. Luksem­
burg”. W samych Niemczech za­
chodnich nie chce on otwierać
specjalnego biura. „Skrzynki
pocztowe do swojej koresponden­
cji rozmieśoił on w wielu krajach”
—• pisze „Frankfurter Rundchau”.

ma

Premier Wilson

nadzieję na rozejm
w Wietnamie

LONDYN (PAP)
Premier Wilson, który w środę

udał »lę na kilkudniowy wypo­
czynek do Kornwąlii, wyraził na­
dzieję, że doprowadzenie do za­
wieszenia broni w Wietnamie o-

każe się możliwe. Premier dodał,
że utrzymuje stały kontakt z Wa­
szyngtonem w tej sprawie.

Franco chce pomóc USA
w Wietnamie

Forum robotników niemieckich

OBIEKTYWEM PRZEZ
ZSRR

Osada góreka Stary-Kamysa
położona Jest w odciętych ii-
mą od świata rejonach pasma
górskiego Tian-Szań. Tu znaj­
duje się jeden z ośrodków ho­
dowlanych kołchozu „Kirgi-
zja” rejonu Ałamadinskiego
(Kirgiska SRR). Zaopatrzenie
osiedla odbywa się przy po­
mocy helikopterów, które re­
gularnie przywożą do Stary-
Kamysz żywność, medykamen­
ty 1 inne potrzebne towary.
Na zdjęciu: helikopter sani­

tarny w Starym-Kamyazu.

MlW/I-zz« START

Wojewódzki 1
Komitety Kultury
Turystyki, HI
Okręg Polskiego Związku Nar­
ciarskiego oraz „Gazeta Kra­
kowska” organizują imprezę
Zimowa Olimpiada dla Dzie­
ci. Celem tej imprezy jest po­

pularyzacja narciarstwa wśród
dzieci oraz zachęcenie ich do
nauki jazdy na nartach. Im­
preza ta winna mieć charak­
ter zabawowy, ma stanowić

Dziecięca olimpiada
Powiatowe
Fizycznej i
Krakowski

dla uczestników rozrywką f

przyjemność.
W imprezie mogą wziąć U-<

dział dzieci i młodzież w wie­
ku 6—12 lat podzieleni na

grupy: 6—7 lat, 8—9 lat i
10—12 lat. Konkurencje (wg
wieku) I grupa — bieg pła­
ski 50 m lub zjazd na trasie
tej samej długości; grupa II
— bieg płaski lub zjazdowy
na 100 m; grupa III — bieg
płaski na dystansie 250 m lub
zjazd na trasie 150 m.

Impreza może być przepro­
wadzana podczas całego se­
zonu 1965/66, punkt kulmina­
cyjny — 6 marca 1966.

Wyróżniający się uczestni­
cy otrzymają upominki j sło­
dycze.

Równocześnie z tą imprezą
będą organizowane dla mło­
dzieży szkolnej V—VII klaa
zawody o uzyskanie Szkolnej
Odznaki Narciarskiej.

Zimowe igrzyska
młodzieży szkolnej

W pierwszych ogólnopol­
skich zimowych igrzyskach
młodzieży szkolnej startowało
ponad 700 tys. młodzieży. W
sezonie 1964/65 w igrzyskach
wojewódzkich wzięło udział
około 1.200 tys, — jak będzie
w obecnym sezonie, sezonie II

Zimowych Igrzysk Szkolnych.
Igrzyska te zakończą się fi­

nałami na szczeblu central­
nym w ramach obchodów
1000-lecia Państwa Polskiego.

Dążeniem organizatorów
Szkolnego Związku Sportowe­
go, Związku Młodzieży Socja­
listycznej, Związku Harcer­
stwa Polskiego i Związku
Młodzieży Wiejskiej — jest by
igrzyska odbyły się w każdej
szkole. Należy również dążyć
do kontynuowania i rozszerze­
nia akcji czynów społecznych,
budowy małych obiektów
sportowych, lodowisk, torów
saneczkowych, skoczni nar­
ciarskich itp.

Igrzyska na szczeblu po­
wiatów zostaną zakończone do
dn. 15. II, wojewódzkie — do
dn. 25. II. Igrzyska centralne
zostaną rozegrane w dn. 2—6
marca 1966 r. w Zakopanem.
Przewidziany jest udział w

zawodach zakopiańskich oko­
ło 1500 uczestników.

Kadra juniorów
w Krakowie

W hall Korony rozpoczął
się obóz szkoleniowy krajowej
kadry koszykówki juniorów.
Nie wszyscy wyznaczeni ju­
niorzy przybyli do Krakowa.
W hali Korony stawili się;
Kuczyński i Tybinkowski (Le­
gia), Kosicki (Lech Poznań),
Brzozowski (Lublinianka),
Niemiec (AZS AWF), Szugzda
(Warszawianka) oraz krako­
wianie — Pietrzyk, Lenczow-
skl, Zieliński (Wisła), Sewe­
ryn, Kaliciński (Korona).

Kierownikiem zgrupowania
jest R. Krupa, trenerem — J.
Bętkowski.

Na zakończenie zgrupowa­
nia kadra juniorów weźmie
udział w noworocznym tur­
nieju w hali Korony w dn.
7—9 stycznia z udziałem Wi­
sły, Sparty Nowa Huta, Ko­
rony oraz kadry juniorów.

od rządu Erharda, by zaprze­
stał udzielania jakiegokolwiek
poparcia awanturniczej poli­
tyce amerykańskiej w Wiet­
namie.

BERLIN (PAP)
Aktualne problemy narodu

niemieckiego znajdują się w

centrum uwagi odbywającej
«ię w Lipsku 22 ogólnonie-
mieckiej konferencji robotni­
czej. Uczestniczy w niej 1.300
delegatów, w tym 900 przed­
stawicieli z NRF i zachodnie­
go Berlina.

Przedstawiciel NRF, członek
partii socjaldemokratycznej,
podkreślił na konferencji, że

jedynie wspólne dzląłanie
wszystkich warstw ludności

zachodnioniemieckiej może

spowodować zmianę obecnej
polityki Bonn, zapewnić pra­
wa demokratyczne ludziom
pracy, zapobiec realizacji u-

stawodawstwa nadzwyczajne­
go. Wskazał on na konieczność
jeszcze większego nasilenia
walki przeciwko zbrojeniom
atomowym Bundeswehry i

odwetowej polityce Bonn.

W dyskusji zabrał głos czło­
nek Biura Politycznego KC
KPD J. Ledwohn. Sympatie
robotników NRF — powie­
dział on — są po stronie bo­
haterskiego narodu wietnam­
skiego. Ledwohn domagał się

Nowe plany
„integracji"

w strefie

Oceanu Indyjskiego
WASZYNGTON (PAP)

W prasie amerykańskiej poja­
wiły się doniesienia o planach
„zintegrowania wysiłków obron­
nych” USA, W. Brytanii, Austra­
lii i Nowej Zelandii w strefie
Oceanu Indyjskiego i rejonów
przyległych. Premier W. Brytanii
Wilson miał zasugerować w cza­
sie ostatnich rozmów z prezyden­
tem Johnsonem, by cztery wy­
mienione wyżej kraje utworzyły
siły zbiorowe, dysponujące bronią
nuklearną. Wilson argumentował
przy tym, że W. Brytania nie mo­
że dłużej dźwigać na swych bar­
kach ciężaru obrony strefy „na
wschód od Suezu”,

Koła waszyngtońskie dementują
te doniesienia twierdząc, że „żad­
nych poważnych rozmów” na taki
temat nie było. Kola te dodają
Jednak, że z podjęciem jakichkol­
wiek kroków tego rodzaju należy
zaczekać dopóki rząd brytyjski
nie dokona wyczerpującego prze­
glądu swoich zobowiązań militar.

nych i możliwości sprostania im.

Gruzja odznaczona
Orderem Lenina

MOSKWA (PAP)
Gruzja, Jedna z 15 republik

ZSRR odznaczona została Orde­
rem Lenina za sukcesy osiągnię­
te w budownictwie gospodarczym
1 kulturalnym. Stwierdza to opu­
blikowany 29 bm. dekret Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR.

Gruzja radziecka leżąca w Za­
kaukaziu powstała w lutym 1921
roku. W ciągu 44 lat stworzono w

republice przemysł metalurgiczny,
maszynowy, samochodowy i in­
ny. Sto zakładów przemysłowych
Gruzji dostarcza produkcję nie
tylko na rynek wewnętrzny, lecz
również do 62 krajów zagranicz­
nych.

W Gruzji, zamieszkałej obecnie
przez 4.415 tys. obywateli, przed
Rewolucją Październikową więk­
szość ludności nie umiała czytać
ani pisać. Obecnie republika za­
jęła pierwsze miejsce w świeci#

pod względem obywateli z wyż­
szym wykształceniem (63 osoby na

tysiąc mieszkańców). Czynna Jest
tam Narodowa Akademia Nauk,
a także 188 instytutów nauko­
wych.

45-lecie FPK ■

0 ES

Wielkie jubileuszowe imprezy
najstarszych polskich klubów

dzynarodowy turniej piłkarski z

udziałem Admlry (Wiedeń), Va-
■asu (Budapeszt) oraz Wisły 1
Cracovii, międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne z udziałem re­
prezentantów: CSRS, NRD, Wę­
gier 1 ZSRR, międzynarodowy
turniej szermierczy, międzyna­
rodowy turniej w piłce ręcznej
kobiet oraz międzynarodowe za­
wody kolarskie na torze 1 na

szosie. W tych ostatnich prze­
widziany Jest start uczestników
Wyścigu Pokoju.

W ramach uroczystości jubile­
uszowych Wisły i Cracovil od­
będzie się również szereg innych
imprez, m. In. sportowa „Zgaduj
Zgadula” — wielki kiermasz
sportu i turystyki oraz wiele
spotkań z najstarszymi z żyjących
członków klbbów.

Przewiduje się również wyda­
nie okolicznościowych albumów,
kronik klubowych i specjalnego'
datownika pocztowego.

Krakowski festiwal koszyków­
ki z udziałem reprezentacji Eu­
ropy, Realu (Madryt) oraz dru­
żyny Wisły — zainaugurował u-

roczystości jubileuszowe klubu

„Białej Gwiazdy”, których cen­
tralnym punktem będzie wielki,
międzynarodowy turniej piłkar­
ski w dniach 28 kwietnia — 3

maja 1966. Startować w nim bę­
dą: Dynamo (Moskwa), MTK

(Budapeszt), Cracoyia i Wisła —

a w międzynarodowym turnieju
piłkarskim Juniorów: Dozsa (Bu­
dapeszt), Dynamo (Berlin), Gwar­
dia (Warszawa) 1 Wisła.

Z okazji Jubileuszu Wisły od­
będzie się ponadto wiele mię­
dzynarodowych imprez m. in. w

gimnastyce, pływaniu, strzelec­
twie sportowym 1 judo.

Kilka tygodni później, w czer­
wcu, rozpoczną się uroczystości
jubileuszowe 60-lecla Cracovll,
nad którymi protektorat objął
premier Józef Cyrankiewicz.

Każda z sekcji Cracovli opraco­
wała oddzielny program Imprez
jubileuszowych, wśród których
czołowe miejsce zajmują: mię­

PARYŻ (PAP)
Środowa francuska prasa

partyjna poświęca liczne ma­
teriały i artykuły 45 rocznicy
utworzenia Francuskiej Par­
tii Komunistycznej. Znajdują
się one zarówno w „Humani-
te”, jak i w tygodniku cen­
tralnym FPK, „France Nou-
velle”.

Na łamach „Humanite” pi-
sze w artykule wstępnym pt.
„Nasza partia” jej dyrektor
polityczny Etienne Fajon.

Francuska Partia Komuni­
styczna — pisze Fajon — nie
sprzeniewierzyła

’

się nigdy
zadaniu, jakie przedsięwzięła
z chwilą swego powstania:
zadaniu służenia, bez wzglę­
du na trudności, nieodłącznym
sprawom klasy robotniczej i
narodu. Od czasu swego zjaz­
du paryskiego w 1922 r. partia
stawia stale problem jedności
klasy robotniczej, jednolitego
frontu z partią socjaiistycz-

PARYŻ (PAP)
Madrycki korespondent AFP po-

daje, że dyktator Hiszpanii, gene­
rał Franco zamierza wysłać . w

najbliższym czasie ekipę sanitar­
ną z pełnym ekwipunkiem i am­
bulansami do Wietnamu Połud­
niowego.

0 czym rozmawiał
Humphrey w Tokio?

TOKIO (PAP)
Na kilka godzin przed odlotem
Tokio wiceprezydent USA —

Konferencja prasowa
w ambasadzie Indii

w Moskwie

MOSKWA (PAP)
W środę odbyła się w amba­

sadzie indyjskiej w Moskwie
konferencja prasowa poświę­
cona zbliżającemu się spotka­
niu w Taszkiencie premiera
Indii Shastri z prezydentem
Pakistanu Ayub Khanem.

Ambasador Kaul mówiąc o

stosunkach między Indią a

Pakistanem wyraził przekor
nanie, że spotkanie w Tasz­
kiencie przyczyni się do po­
lepszenia tych stosunków.

Święto bratniej Rumunii

p

po-
i/2

—:

„OCHRONA POMNIKÓW”
W liście do redakcji jed­

nego z pism ukazujących
się w Bostonie (USA) pani
Cornelia Swanton pisze:
„Cóż to za bezduszność i
bezmyślność, że posągi na­
gich atletów i dziewcząt
pozostawia się na ulicach i
placach bez osłony przed
zmienną aurą. Chociaż są
to jedynie stworzenia z ka­
mienia lub brązu, to jed­
nak widzowi robi się zim­
na, kiedy je obserwuje”. Za
słowami mają pójść czyny.
Pani Swanton zobowiązała
się, że sama będzie sporzą­
dzać na drutach wełniane

(okrycia dla tych marzną­
cych istot.

proklamo-
Republikę

RZED osiemnastu laty
30 grudnia 1947 r. na­
ród rumuński obalił
monarchię 1

wał Rumuńską
Ludową.

Ustanowienie
było niezwykle
wydarzeniem w życiu tego
kraju. Zapoczątkowało ono

socjalistyczną przebudowę
Rumunii utrzymywanej w

niesłychanym zacofaniu w

ciągu 80 lat panowania
reakcyjnej dynastii Ho­
henzollernów. Konsekwen­
tna realizacja szeregu re­
form takich, jak unarodo­
wienie przemysłu, banków
i transportu stworzyła pod­
waliny pod wszechstronny
rozwój kraju.

Bratnia Rumunia,
debnie jak I Polska, prze­
kształciła się w ciągu o-

statnich kilkunastu lat z

zacofanego kraju rolnicze­
go w rozkwitający kraj
przemysłowo-rolniczy. Jak
wielkiego dokonano skoku
w industrializacji kraju
świadczy najlepiej fakt, że

produkcja rumuńskiego
przemysłu jest obecnie 10-
krotnle większa niż w r.

1938. Niemałe również suk­
cesy odnosi szczególnie w

ciągu ostatnich lat, całko­
wicie uspćł-dzlelczone rol­
nictwo rumuńskie. Poważ­
ne osiągnięcia notuje tak­
że Rumunia w zakresie
oświaty, kultury, budow­
nictwa mieszkaniowego i
handlu zagranicznego.

republiki
doniosłym

Ayub Khan
uda się do Taszkientu

3 stycznia
NOWY JORK (PAP)

Jak donosi z Rawalpindi
agencja UPI, ogłoszono tam w

środę, że prezydent Pakista­
nu Ayub Khan zamierza udać
się 3 stycznia do Taszkientu
w Związku Radzieckim na

rozmowy z premierem Indii,
Shastrim.

z

Humphrey spotkał się z premie­
rem Japonii Sato i omawiał z

nim sytuację w Azji południowo-
wschodniej. Jak wynika z komu­
nikatu ambasady USA w Tokio,
najwięcej czasu poświęcono pro­
blemowi wietnamskiemu.

Według agencji Kyoodo, Hump­
hrey nalegał, by Japonia zwięk­
szyła swą pomoc dla reżimu saj-
gońskiego. Premier Sato zgodził
się na to, stwierdzając jednocze­
śnie, że zwiększenie pomocy na­
stąpi po bardziej szczegółowym
zbadaniu przez Japonię sytuacji w

Południowym Wietnamie.

Kryzys w łonie SFIO

Polskę z bratnią Rumu­
nią łączą serdeczne więzy
przyjaźni i współpracy, nie
tylko w ramach Rady
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej, lecz

płaszczyźnie
dwustronnych,
charakteryzuje
namika i stały rozwój. Na

odbytej w

reszcie IV
Rumuńskiej
Współpracy
ustalone zostały nowe za­
dania w zakresie współpra­
cy gospodarczej, co pozwo­
li na dalsze zwiększenie
wzajemnej wymiany towa­
rowej w latach 1966 — 70.

Kontakty gospodarcze
między naszymi krajami
ulegną znacznemu rozsze­
rzeniu, zwłaszcza w zakre­
sie przemysłu maszynowe­
go, chemicznego i hutni­
czego. Już w latach 1961—
64 nastąpił wzrost wymia­
ny handlowej w stosunku
do ustaleń umowy wielole­
tniej. Średnie roczne tem­
po wzrostu obrotów wy­
niosło 12 proc, wobec za­
łożonych 7 proc. W czasie
wspomnianej już sesji w

Bukareszcie ustalono, że

obroty handlowe między
Polską a Rumunią w la­
tach 1966—70 ulegną po­
dwojeniu w porównaniu z

ckresem 1961—65.

Pomyślnie rozwija się
również polsko-rumuńska
współpraca naukowo-tech­
niczna, rozpoczęta jeszcze

także na

stosunków
Stosunki te

wysoka dy-

br. w Bitka-
sesji Polsko-

Komisji
Gospodarczej

w r. 1951, oraz wymiana
specjalistów.

Polska i Rumunia bę­
dące członkami Układu
Warszawskiego współpra­
cują blisko na arenie mię­
dzynarodowej, dążąc do
utrwalenia bezpieczeństwa
europejskiego i pokoju na

całym świecie. Gorącym
poparciem wśród nas, Po­
laków, cieszą się inicjaty­
wy rządu rumuńskiego w

sprawie dezatomizacji Bał­
kanów, podobnie jak w

Rumunii powszechną
aprobatę znajdują polskie
plany Gomułki 1 Rapac­
kiego. Oba nasze kraje
niezmiennie opowiadają
się za pokojowym współ­
istnieniem, za likwidacją
wszelkich form ucisku ko­
lonialnego, neokolonialne-
go, za powszechnym, cał­
kowitym rozbrojeniem.

W br. bratnia Rumunia
obchodzi swoje święto —

Dzień Republiki po raz

pierwszy jako Republika
Socjalistyczna. Nazwa ta,
wprowadzona do uchwalo­
nej w tym roku nowej

od-

W Wietnamie Południo­
wym, po 30-godzinnym za­
wieszeniu broni w okresie
Świąt, znów toczą się
krwawe walki. Za'clęte
starcia zanotowano w oko­
licach Qui Nhon. Oddzia­
łom amerykańskim, które
same poniosły znaczne stra­
ty, udało się wziąć do nie­
woli kilku partyzantów.
Znaną metodą jeńców
skrępowano i przewieziono
na przesłuchanie do siedzi­
by dowództwa amerykań­

skiego w tym rejonie.
CAF — Photofax

faz;

wraz

kie-

hitlerowskich
morderców

konstytucji Rumunii
zwierciedla doniosłe prze­
obrażenia,
rumuński dokonał w cią­
gu osiemnastu lat istnienia

republiki.
Radują nas sukcesy na­

szych rumuńskich przyja­
ciół i dlatego — w dniu
ich święta życzymy im
nowych wielkich osiągnięć
w rozwoju socjalistycznej
Rumunii. (rd)

jakich naród

s

0000020101010202010200015302020100010002010253485302025348534853485300000101000101010201010061010102020100020100000202020001020001020200000001010202000000012302000310020002000201

z Częstochowy
BONN (PAP)

Przed sądem przysięgłych
w Lueneburgu (NRF) rozpo­
czął się w środę proces prze­
ciwko trzem byłym hitlerow­
com, oskarżonym o mordowa- ;
nie w okresie okupacji Ży- I

dów w Częstochowie. Oskarże­
ni, b. kapitan policji Paul De-
ganhardt oraz b. policjanci
Kurt Jericho i Otto Loobel
współdziałali w latach 1942'43
przy deportacji dziesiątek ty­
sięcy Żydów do obozu zagłady
w Treblince, uczestnicząc w

szeregu wypadków w mordo­
waniu deportowanych.

W procesie zeznawać będą
m. in. świadkowie z USA,
Francji, Izraela 1 Kanady. I

PARYŻ (PAP)
Trwająca od szeregu miesięcy

kontrowersja w łonie SFIO, prze­
ciwstawiająca sobie sekretarza
generalnego partii — Guy Molle-
tą i członka jej kierownictwa,
mera Marsylii, a zarazem sekre­
tarza najpoważniejszej liczebnie

federacji departamentu Bouches
•— du Rhone — Gastona Defferre,
wkroczyła w nową ostrą
kryzysu.

W poniedziałek Defferre
z pięciu innymi członkami
rowuictwa partii zrezygnował ze

swych funkcji, nadal pozostając
członkiem 43-osobowego Komitetu
Naczelnego. Jaki jest cel tej de­
monstracji? Chodzi tu o zwróce­
nie uwagi w sposób możliwie
głośny na niezdrową sytuację pa­
nującą w kierownictwie SFIO i
tą drogą o wywarcie presji w

celu doprowadzenia do „publicz­
nej rozprawy” Defferre — Mollet.
„Rebelianci” mają jednocześnie
nadzieję, że uda się tym samym
zdopingować federacje departa­
mentalne do wystąpienia o zwo­
łanie nadzwyczajnego kongresu.
Jest to więc apel do rewolty, Jak
określa dymisję prasa paryska.

Chodzi tym razem nie tylko o

kontrowersje osobiste między
Detferre’em a Molletem, ale o

przyszłą orientację polityczną
SFJO. Defferre uosabia tendencje
prawicowe w partii socjalistycz­
nej, usiłując rozbić nawiązany w

okresie kampanii prezydenckiej
wspólny front socjalistów 1 komu­
nistów. Pragnie on wytatuowa­
nia na nowo federacji SFIO-MRP,

w perspektywie przyszłych wy­
borów do Zgromadzenia Narodo­
wego oraz możliwości utworzenia
ugrupowania, mogącego pokusić
się o zdobycie większości w par­
lamencie.

Tymczasem Jednak, wspólne si­
ły komunistów i socjalistów przy­
niosły Mjtterrandowl prawie 8 mi­
lionów w pierwszej, a 10 i pól
miliona głosów w drugiej turze.
Molletowi nie uśmiecha się zre­
zygnowanie z szans, Jakie daje
zjednoczona lewica i pogrzebanie
Jej przez wiązanie się z obcym
ideologicznie Centrum. Nie zna­
czy to Jednak, by odżegnywał się
definitywnie od tego Centrum,
ala zarazem pragnie uniknąć sy­
tuacji, która mtisialaby postawić
SFIO wobec alternatywy; FPK
lub Centrum. Przeciwnie, nawet

Mollet przygotowuje się do po­
djęcia publicznego dialogu z par­
tią komunistyczną, a zarazem

„wyciąga rękę” w stronę Leca-
nueta. Obserwuje on i sonduje
partnerów z lewicy i z prawicy,
ale także we własnej partii. Czy
jednak oportunizm, który cechu­
je całą jego działalność politycz­
ną, nie zaciąży zbytnio całej
SFIO, a także innym formacjom
lewicy niekomunistycznej, czy nie
zaciąży na stosunkach FPK-SFIO?

Obecny kryzys w partii socjali­
stycznej Jest w każdym razie po­
ważny i na pewno nie zakończy
się na dymisji mniejszości Deffer-
re’a.

Przesiedleńcy
ze Śląska

dziękują...
BONN (PAP)

Rzecznik zachodnioniemiec-
kiego „Ziomkostwa Górno­
ślązaków’’, dr Otto Ulitz, wy­
raził w środę z okazji zbli­
żającego się Nowego Roku
wdzięczność organizacji prze­
siedleńców dla rządu boń-
skiego, partii politycznych i
prasy NRF. Ulitz podziękował
rządowi federalnemu za jego
„jasne stanowisko wobec
prawnego punktu widzenia w

zakresie problemu niemiec­
kiego”, partiom reprezentowa­
nym w Bundestagu za „jedno­
myślne stanowisko w kwestii
niemieckich granic wschod­
nich i prawa do ojczyzny”, a

prasie zachodnioniemieckiej
za to, że w kończącym się ro­
ku „w obiektywny i godny
sposób traktowała trudne
problemy przesiedleńców”,

„Ziomk siwo Górnoślązaków’’
powitało przy tej okazji wy­
mianę listów między episko­
patem polskim i niemieckim
jako „krok na drodze do po­
jednania obu narodów”, zwią­
zanych „tysiącletnią wspól­
notą chrześcijańską”.

Potrzebne jest
współdziałanie

W Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krakowie
pod przewodnictwem z-cy
przewodniczącego Prezydium
WRN mgra Wincentego Zy-
dronia odbył swe posiedzenie
zespół koordynacyjny d/s kul­
tury fizycznej i turystyki
Prezydiów Rady 'Narodowej
m. Krakowa i Wojewódzkiej
Rady Narodowej. W posiedze­
niu m. in. udział wzięli: z-ca

kierownika Wydziału Propa­
gandy KW PZPR tow. Marian
Sambor, z-ca przewodniczące­
go Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa dr Jan Gar­
licki, przewodniczący Komi­
tetów Kultury Fizycznej 1 Tu­
rystyki mgr Wiktor Sadowlcz
i mjr Józef Marecki.

Zespół wysłuchał informacji
dra Jerzego Kruczały — kie­
rownika Pracowni Planów
Regionalnych przy Prezydium
WRN na temat opracowanego
planu zagospodarowania pod­
miejskiej strefy rekreacyjnej
m. Krakowa. Po dyskusji pod­
jęto postanowienia odnośnie
realizacji planu, przy czym
stwierdzono, że zagospodaro­
wanie rekreacyjnej strefy
podmiejskiej m. Krakowa le­
ży w interesie obydwu rad
i konieczne jest tutaj ścisłe

współdziałanie. Zwrócono

uwagę w dyskusji m. in. na

zagadnienie wykorzystania dla
celów rekreacji i turystyki
obiektów zabytkowych oraz

innych nienależycie wykorzy­
stanych, a do celów tych od­
powiednich, a także problem
ochrony stref wypoczynku
przed zapyleniem, zadymie­
niem i zanieczyszczeniem wód.

Omawiana byłą ponadto
sprawa Wojewódzkiego
Ośrodka Informacji Turysty­
cznej oraz ustalono tematykę
następnego posiedzenia, na

którym omówiony zostanie
plan zagospodarowania tere­
nów rekreacyjnych na terenie
m. Krakowa.

Tradycyjny noworoczny
trening Cracovii

Tradycyjny trening nowo­
roczny piłkarzy „Cracovii”,
rozpoczynający oficjalnie rok
jubileuszowy tego klubu
wraz z udziałem przedstawi­
cieli pozostałych sekcji — od­
będzie się na stadionie lekko­
atletycznym przy Al. 3 Maja
0 godz. 12.00.

Zwycięstwa
młodych hokeistów

Nowego Targu
W Krynicy odbywa sięW Krynicy odbywa się fi­

nałowy turniej ośrodków do­
skonalenia hokeja z udziałem
drużyn Bydgoszczy, Krakowa.
Nowego Targu i Warszawy.

W pierwszym dniu turnieju
Warszawa pokonała Kraków
7:4, a Nowy Targ — Byd­
goszcz 4:2. 'Wczoraj kolejne
zwycięstwo odniósł
Targ wygrywając z

wą 10:3, a Kraków
Bydgoszcz 8:4. W turnieju pro­
wadzi Nowy Targ bez straty
punktu. Dziś — zakończenie
turnieju.

Nowy
Warsza-

pokonal

W kilku wierszach
• Polska młodzieżowa reprezen­

tacja koszykówki kobiet pokonała
w turnieju w Karlovych Varach
zespół NRD 55:49. Najwięcej pun­
któw dla Polek zdobyły: Kaź-
mlerczak 20, Gałka, Ptasińska 1
Wachowiak po 10. W drugim me­
czu CSRS — Francja wygrała
drużyna CSRS 83:14.

9 Pierwsze zgłoszenia na orga­
nizację igrzysk olimpijskich w

1972 . r. napłynęły do MKO1 z
Montrealu i Madrytu.

® Hokeiści ZSRR po dwóch
dniach turnieju w Colorado
Springs prowadzą mając 4 pkt.
przed CSRS 2 pkt., Kanadą 1

Szwecją po 0 pkt.
© Spotkanie finałowe o Puchar

Davisa wygrali tenisiści Austra­
lii pokonując Hiszpanię 4:1. W
ostatnim dniu Santana (Hiszpa­
nia) wygrał z Emersonem 2:6,
6:3, 6:4, 15:13.

• Turniej koszykówki mężczyzn
w Trieście wygrał Śląsk (Wro­
cław) wygrywając finałowe spot­
kanie z Goriziana (Wiochy) 78:71.

© Młodzi szachiści polscy prze­
grali z Węgrami 7,5:12,5 pkt.

• Prezes Polskiego Związku
Bokserskiego Roman Lisowski zo­
stał wyznaczony na delegata
FIBA na spotkanie o Puchar Eu­
ropy ZSRR — Francja.

O Spotkanie koszykówki junio­
rów Hiszpania — Izrael wygrali
Hiszpanie 80:69.

© Eliminacyjny mecz piłki ręcz­
nej mężczyzn o mistrzostwo świa­
ta ZSRR — Finlandia wygrał ze­
spół ZSRR 28:11.

e Trzecie decydujące spotkanie
piłki nożnej o awans do finało­
wego turnieju o mistrzostwo świa­
ta Bułgaria — Belgia wygrali Buł­
garzy 2:1 (2:0), kwalifikując się
do finałowe] „szesnastki”.

© Puchar Dunaju zdobyła dru­
żyna hokejowa Bukaresztu wy­
grywając z Belgradem 6:0.

Komunikat
Krakowski Okręgowy Związek

Podnoszenia Ciężarów w Krako­
wie, zawiadamia, że Walny Spra­
wozdawczy Zjazd Delegatów
OZPC Kraków odbędzie się w

dniu 5 stycznia 1965 r. o godz. 17.00
-

""

Kra-
KKS

w lokalu własnym OZPC,
ków ul. Lubicz 16 (Hala
Olsza).

Automobilklub Krakowski

gąnizuje
zabawę sylwestrową

vz salach restauracji „Pod Złotą
Kotwicą”.

Wstęp tylko dla członków 1

wprowadzonych gości.
Zaproszenia otrzymać można w

Sekretariacie Automobilklubu —

Rynek Główny 17.

or-
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KUMOTRZY
Zjawisko kumoterstwa znane jest po­

wszechnie i powszechnie bywa wyolbrzy­
miane. Zdarza się mianowicie, że mianem
kumoterstwa określa się względy i dowody
uznania okazywane szczególnie wyróżniają­
cym się pracownikom. Nosicielami takich
opinii są ci, którzy na wyróżnienie nie za­
służyli. Niestety, prócz takich wypadków
specyficznych częściej zdarza nam się obser­
wować kumoterstwo autentyczne, z którym
walka indywidualna jest o tyle utrudniona,
że protektor z reguły reprezentuje jakiś
szczebel władzy i „zadarcie” z nim z dużą
dozą prawdopodobieństwa pociągnie za sobą
kłopoty.

Więc o kumoterstwie albo szepce się po
kątach, albo... pisze listy do władz zwierzch­
nich. Rzadziej natomiast ma miejsce taki ro­
dzaj zbiorowej odwagi cywilnej, by z ku­
moterstwem rozprawić się bezpośrednio,
uczciwie i do końca. Ganić za to lekkomyśl­
nie nikogo nie sposób, gdyż znane są prze­
cież wypadki, że na zwolennikach oczyszcza­
nia atmosfery skupiały się najgorsze kon­
sekwencje. Nie brzmi przy tym sżczególnie
optymistycznie twierdzenie, że tu i tam

sprawiedliwość w końcu zwyciężała, bo jed­
nocześnie wiadomo, że do tego zwycięstwa
niejednokrotnie walnie przyczyniać się mu-

siał prokurator.
A do tego kumoterstwo jest przestęp­

stwem dosyć szczególnym. Ściślej mówiąc —

przestępstwem w ogóle nie jest. To znaczy,
że nie zasłużone nawet względy okazywane
komuś uporczywie, ale w czystych inten­
cjach, nie grożą konsekwencją prawną. Ty­
le, że pokażcie mi kumoterstwo platonicz-
ne. Przecież nawet załatwienie dobrej po­
sady szwagrowi żony pociąga za sobą czy­
jąś korzyść. Kumoterstwo zaś rzadko wy­
stępuje w tak niewinnej postaci. Daleko czę­
ściej jest ono zbudowane na fundamencie
wzajemnych świadczeń, wzajemnego popie­
rania się kilku ludzi, którzy często mają coś
do ukrycia. Ale to trzeba dopiero udowod­
nić, aby kumoterstwo stało się terenem in­
gerencji prawa.

Bywają jednak przypadki dosyć szczegól­
ne. Dyrektor X ma zastępcę, do którego ma

słabość. Słabości tej nie podziela załoga,
wśród której coraz to podnoszą się mgli­
ste, ale uporczywe zarzuty na temat uczci­
wości zastępcy. Dyrektor jest do tego stop­
nia wierny w przyjaźni, że decyduje się
usunąć z pracy wichrzycieli. Najbliższa kon­
trola obciąża zastępcę dyrektora nadużycia-

‘■'' 200
na-

mi i marnotrawstwem na sumę blisko
tys. zł. Dyrektor jest wstrząśnięty, ale...
dal piastuje dotychczasowe stanowisko.

Badania kontrolne i prokuratorskie
Udowodniły dyrektorowi współudziału w

skach, tym samym więc jego poparcie udzie­
lane zastępcy nie stało się przestępstwem.
Ale jednocześnie ostrzegawcze głosy otocze-

nie

zy-

nia nie zostały przez niego potraktowane z

należytą powagą. Więc czy żal za nieostroż­
ność, jaki dyrektor obecnie objawia, stano­
wi dostateczny ekwiwalent strat, które po­
niosła gospodarka narodowa?

Przykład inny. Dyrektor przyjmuje do
pracy na stanowisko szefa zaopatrzenia ku­
zyna kuzynki, o którym wiadomo, że spraw­
nie poruszać się umie co najwyżej na tere­
nie sklepu detalicznego. Po upływie kilku
miesięcy zaopatrzeniowiec dokonuje zaku­
pów materiałów nietrwałych, łatwo ulega­
jących zepsuciu w takich ilościach, że na­
raża to przedsiębiorstwo na ogromne stra­
ty. Brak kwalifikacji, w myśl ostatniego
orzeczenia Sądu Najwyższego, nie stanowi
okoliczności łagodzącej przy ocenie winy
pracownika. Zaopatrzeniowiec odpowie za­
pewne za poczynione szkody. Ale dotychczas
nic nie słychać, aby swoją część odpowie­
dzialności poniósł także ów dobry kuzyn,
który o jakości kwalifikacji wiedział w mo­
mencie przyjmowania winnego do pracy.

Obydwa przykłady są dosyć typowe i ma­
ją jeden wspólny mianownik: protektorzy
nieuczciwych lub nieudolnych pracowników
nie przyczynili się bezpośrednio do marno­
wania społecznego grosza i nie udowodnio­
no im współudziału w zyskach. W rozumie­
niu prawa są więc niewinni, chyba że wyj­
dą na jaw dodatkowe okoliczności. Ale na

t,o potrzeba umysłu prawnika, podczas gdy
w rozumieniu przeciętnego człowieka spra­
wa jest oczywista i wymaga wyciągnięcia
w stosunku do nich jak najostrzejszych
konsekwencji służbowych.

Zapewne można mieć nadzieję, że od ku­
moterstwa z chęci zysku coraz skuteczniej
odstraszać będzie prokurator. Można mieć
również nadzieję, że kumoterstwo, jako zja­
wisko obyczajowe, zanikać będzie w miarę
podnoszenia się kultury społeczeństwa. Ale
procesom tym trzeba usilnie • dopomagać.
Chodzi mianowicie o konsekwentne egzekwo­
wanie odpowiedzialności za wszystko, co

mieści się w granicach szeroko pojętego
obowiązku służbowego. Pobłażliwość w tej
mierze jest rzeczą karygodną. Pobłażliwość
bywa też mściwa. Mianowicie, wieści o niej
zachęcają do
cy, pozwalają

Chyba nikt
równań strat

kłych z kradzieży oraz z nieodpowiedzial­
ności. Zupełnie powierzchowne obserwacje
rodzą podejrzenie, że straty są tego samego
rzędu. I dlatego żądajmy wyciągania za te
ostatnie surowych konsekwencji, przynaj­
mniej służbowych. Tępić trzeba w tej mie­
rze także kumotrów, nawet platonicznych.
Ich działalność bije przecież w naszą spo­
łeczną kieszeń.

nieodpowiedzialności w pra-
innym liczyć na bezkarność,
nigdy nie przeprowadzał po-
majątku narodowego, wyni-
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PRZEPROWADZKA
WISŁY

Zakłady Azotowe
w Puławach korzy­
stają już z potężne­
go nadwiślańskiego
ujęcia wody. Budowa

tego obiektu wyma­
gała wielkiej opera­
cji „przełożenia” ko­
ryta Wisły w pobliże
nowego ujęcia. Nasi

fachowcy pomyślnie
zrealizowali to trud­
ne zadanie. Wisła

posłusznie płynie no­
wą trasą a równo­
cześnie dopływ wody
do ujęcia jest całko­
wicie zabezpieczony.

*

GAZ DLA STOLICY

Rozpoczęto budo­
wę gazociągu z Pu­
ław do Warszawy.
Nowa magistrala,
której budowa po­
trwa rok, będzie
przetłaczała gaz zie­
mny aż z nadgrani­
cznych rejonów po­
przez Jarosław, Pu­
ławy do stolicy.

*
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MNIEJ, ALE LEPIEJ

W Belgradzie trwa

akcja łączenia przed­
siębiorstw. W bieżą­
cym roku w drodze

integracji z 50 przed­
siębiorstw utworzono

18. Podobny proces

odbywa się w dzie­
dzinie handlu i u-

sług. Przed 10 laty w

Belgradzie było 178

przedsiębiorstw han­
dlu wewnętrznego, a

dziś jest 98. Wkrótce

liczba ta zmniejszo­
na zostanie do 47.
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INWESTYCJE
RADZIECKIE

W TURCJI

W ramach umowy
radziecko - tureckiej
przewiduje się wy­
budowanie w Turcji
arzez ZSRR szeregu
obiektów przemysło­
wych. M. in. rozpo-
cznie się
stalowni,
ropy naftowej, zapo­
ry wodnej w rejonie
nadgranicznym oraz

zakładów przemysłu
aluminiowego.

budowę
rafinerii

Uniwersytetu Ludo-

Wykład prowadziwego.
mgr Jan Łukawski.

Z
.yjemy w ustroju, który każdemu
z obywateli daje pełne prawo do do­
chodzenia swych obiektywnych racji,
który stwarza warunki do naprawy
ludzkich krzywd, wynagradzania strat

powstałych w różnych sytuacjach ży­
ciowych. Predestynowany do tej trudnej i
bardzo niekiedy uciążliwej działalności or­
ganizm rozrósł się do znacznych rozmiarów.
Na dobrą sprawę nie ma instytucji, urzędu,
zakładu pracy, który by mógł bezkarnie tkwić
w obojętności wobec wielkich krzywd i ma­
łych trosk ludzkich. Szczególnie służą tym
sprawom — prasa, radio, telewizja, rady za­
kładowe, regularne dyżury posłów i radnych,
biura skarg i zażaleń różnych szczebli, od­
powiednie komórki instancji partyjnych i rad
narodowych.

I tu głos wypada oddać praktyce. Zdarza
się niestety często, iż psuje się coś w pra­
widłowym funkcjonowaniu owej machiny.
Czy to wskutek przejawów biurokracji, opie­
szałości czy też z powodu czyjejś beztroski
— słuszne sprawy człowieka odłożone zostają
ad acta.

Nasza redakcja jest niejako cząstką tego
wielkiego interwencyjnego organizmu. Służy
codziennym sprawom setek tysięcy Czytelni­
ków.

Dyrektor Uniwersytetu —

Waldemar Babinicz zazna­
jamia słuchaczy z twór­
czością artystów ludowych

ziemi kieleckiej.BARBARA SIDORCZUK

Minęło 47 lat od momentu, gdy
lud Wielkopolski chwycił za

broń aby walczyć z pruskim
zaborcą. w salonie Poznań­
skiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego otwarto wystawę pn.
„Pomnik Powstańców Wielko­
polskich". Eksponowano 75

zdjęć obrazujących budowę
pomnika. Pokazano również
dawne zdjęcia powstańców. Na

zdjęciu: uczestnik Powstania

Wielkopolskiego Jan Siwek o-

gląda własne zdjęcie z 1919 r.

Stgszyszyn

O

a

trzymałem nowe mieszkanie,
które trzeba, jak wiadomo,
urządzić. Z rezultatem wie­
loletnich oszczędności w por­
tfelu przekroczyliśmy z żo­
ną próg Domu Meblowego.

— Chcemy kupić meble do mieszkania
M-3 — oznajmiłem sprzedawczyni. — W
jasnych kolorach i takie, żebyśmy mieli
szafę, i sporo półek, i stół, i dwa fotele,
i cztery...

— Do segmentów z szafami brak bo­
ków — przerwała sprzedawczyni. — Fo­
tele są tylko z czarnymi oparciami, a

stołów nie mieliśmy już dwa
— A kiedy nadejdzie nowy
— Proszę się dowiadywać

tygodnie,
transport?

— grzecz-

Kielecki

Uniwersytet
Ludowy

Przychodzą tu ze
skierowaniem Związku
Młodzieży Wiejskiej,
kółka rolniczego lub
bardziej zaradnej rady
narodowej. Przyciąga
ich chęć zdobycia wie­
dzy, by móc potem sze­
rzyć postęp na swej ro­
dzinnej wsi, organizo­
wać życie społeczne i
kulturalne w groma­
dzie, zmieniać jej obli­
cze. Tę wiedzę i przy­
gotowanie dają im V-
niwersytety Ludowe.
Nauka trwa jeden rok.
Program jest obszerny
i wielostronny. Obej­
muje literaturę, histo­
rię, psychologię, peda­
gogikę, zagadnienia
społeczno - polityczne,
agrobiologię, historię
sztuki itp., a ponadto
uczą się też tańczyć,
śpiewać, muzyki i za­
sad gier sportowych.
Aby móc pogłębiać wie­
dzę w Uniwersytecie
Ludowym, trzeba mieć
18 lat, ukończoną szko­
łę podstawową i kursy
przysposobienia rolni­
czego, bądź dwuletnią
zimową szkołę rolniczą
czy inną zasadniczą
szkołę zawodową. Nale­
ży wykazać się też ja­
kimś dorobkiem w pra­
cy społecznej, czy or­
ganizatorskiej na wsi.
Kierunek szkolenia,
zmierza również do
pobudzenia i utrwalenia
u młodych ludzi nawy­
ku do samokształcenia.
Około 80 procent absol-

. wentów uniwersytetów
wraca na wieś do pra-

. cy kulturalno-oświato­
wej, do klubów prasy,
czy domów młodego
rolnika.

Nasz fotoreporter od­
wiedził Uniwersytet Lu­
dowy Ziemi Kieleckiej
w Różnicy k. Sędziszo­
wa. Uczy się tu mło­
dzież z kilku sąsied­
nich województw.

Kącik ciszy i gier towa­
rzyskich. Przy szachowni­
cy Seweryna Jastrzębska i

Alina Mulczyk.

CAF — Uchymlak

się. To
Jak w

— Proszę przyjechać i zobaczyć — po­
radzono mi życzliwie przez telefon. —

Ale szybko, bo ludzi w sklepie dużo.
Wybiegłem z pracy jak do pożaru, ale

okazało się, że nadszedł transport szuflad
i kuchennych kredensów.

— Spróbuję jutro — pocieszam
„jutro" trwa' już trzeci miesiąc,
sklepie są boki, to nie ma drzwi. Do
żółtego tapczanu proponują mi fioleto­
we krzesła lub różowe fotele. W pracy
szef patrzy spode łba, kiedy usiłuję do­
dzwonić się do któregoś ze sklepów me­
blowych, lub wybiegam na wiadomość,
że „coś przywieźli”. Z coraz większym
niepokojem śledzę kalendarz i zastana­
wiam się, czy szybciej kupię meble, czy

Listy, listy

Tylko w roku 1965 wpłynęło do redakcji
3.161 listów, których treść i wymowa stwa­
rzają wyrazisty obraz przykrych stron naszej
codzienności. Są to sprawy przysłowiowych
dziur w jezdni, słabo zaopatrzonych skle­
pów, usterek komunikacji, niefunkcjonują-
cych wind. Wiele jest również ważkich,
nabrzmiałych problemów, w których chodzi
o szczęście rodziny, nawet o ludzkie życie
czy zdrowie. W każdej słusznej sprawie po­
dejmujemy interwencję. Z różnym powodze­
niem. Zdarza się, iż instytucje, do których
czy to na łamach „Gazety” czy też listownie
kierujemy interwencje i apelujemy o pozy­
tywne i szybkie załatwienie skargi — zwle­
kają w nieskończoność z podjęciem właści­
wych kroków, utrudniają nam niełatwą rolę
pośrednika.

Przykładów jest wiele. Dość wspomnieć, iż
w okresie od maja do listopada br. 25 pro­
wadzonych przez redakcję interwencji pozo­
stało bez echa, wbrew obowiązującym prze­
pisom, wbrew wskazaniom Kodeksu Postępo­
wania Administracyjnego. Sprawy naszych
Czytelników prowadzone przez „Gazetę”
utknęły na martwym punkcie we wspom­
nianym powyżej okresie m. In. w: Prezy­
dium RN m. Krakowa, Prezydium MRN Su­
cha, Komitetach Powiatowych PZPR Tar­
nów, Chrzanów i Limanowa, W DZBM dziel­
nicy Stare Miasto itd.

Codzienna praktyka wskazuje, iż w po­
wodzi spraw socjalno-bytowych, społecznych
czy kulturalnych gros interwencji dotyczy
zagadnień związanych z prawem. W tym
względzie spieszy z pomocą Czytelnikom
nasz redakcyjny prawnik zasypywany regu­
larnie co tydzień telefonicznymi (około 3
tys. zapytań), listownymi (było ich 841), bądź
bezpośrednimi prośbami o interwencję.

Ostatnia deska ratunku?

Cieszy nas fakt, iż Czytelnicy darzą re­
dakcję tak znacznym zaufaniem. Ilość 1 cha­
rakter listów dowodzą jednak z drugiej stro­
ny, że specjalnie powołane do załatwiania
ludzkich spraw urzędy i instytucje nie speł­
niają po prostu swej odpowiedzialnej roli.
To nas smuci. Niejednokrotnie zwracający
się do nas z prośbą o pomoc Czytelnicy
dzą tylko w „Gazecie” deskę ratunku,
nas cieszy!

Czy wszystkie sprawy przejęte przez
szą redakcję udaie się doprowadzić
szczęśliwego końca?

W wielu wypadkach, najczęściej w spra­
wach mieszkaniowych redakcja nie jest w

stanie dać wiele ponad w miarę fachową i

życzliwą wskazówkę. Bo takie są po prostu
obiektywne strony towarzyszące temu pro­
blemowi. I wielu Czytelników rozumie trud­
ność problemu. Jak zaś jest z Innymi? Niech
mówią przykłady. Dziennikarz jest po tro-

szę prokuratorem, społecznym sędzią a na­
de wszystko wyrazicielem publicznej opinii.
Ten potężny oręż daje mu społeczna funk­
cja prasy. I dlatego z racji wykonywanego
zawodu podejmuje tematy ciężkie, trudne do
załatwienia. Na przeszkodzie w ich rozwią­
zaniu, doprowadzeniu do szczęśliwego finału
stają często oninie ludzi, zwarte środowiska,
klany, nierzadko też instytucje.

Nie wszystko jak z płatka
Potwierdzeniem tej tezy stała się w naszym

rozumieniu sprawa nauczycielki Sierosław­
skiej z Rząchowej w pow. Brzesko. Pierwszy
sygnał stanowiła publikacja na łamach „Ga­
zety” pt. „Dokąd prowadzi nienawiść”. W
zawikłane ścieżki tego problemu zaangażo­
wała się nawet prasa centralna, a telewizja
poświęciła dwuodcinkowy program z cyklu
„Bez apelacji”. Dziennikarz do dzisiaj prze­
konany jest o słuszności stawianych w ar­
tykule tez. Bronił skrzywdzonego, wysłużo­
nego nauczyciela, który 40 lat życia poświę­
cił dzieciom mieszkańców z Rząchowej. Mo­
żna by tej historii dopisać część drugą. Cho­
ciaż by reportaż o przegranej sprawie. Po co

jednak to czynić, skoro zwarty front ludzi
zacietrzewionych dopiął swego. Z tego wzglę­
du odnotowujemy tylko ten fakt w dzisiej­
szych rozważaniach, wpisując go na konto
tegorocznych problemów nierozwiązanych
przez redakcję.

Inny obrót przybrała głośna sprawa w po­
wiecie myślenickim, o której pisał dzienni-

karz na łamach „Gazety”. To dzięki tej pu­
blikacji po latach została wyzwolona z klat­
ki Krystyna Róg, więziona tam przez swego
brata Andrzeja. Brat został skazany na karę
więzienia. Siostra umieszczona w zakładzie
specjalnym. Podstawowy cel publikacji został
osiągnięty. Jednocześnie jednak stał się po­
wodem reakcji łańcuchowej. I to nas cieszy
najbardziej, bo właśnie w wyniku publi­
kacji myślenicki Komitet Powiatowy partii
rozpatrywał problem ludzi skrzywdzonych.
Specjalnie tej sprawie poświęcone Plenum
KP ujawniło 30 podobnych przypadków i

zobowiązało gromadzkie rady do złagodzenia
ważkiego społecznego problemu.

Medal ma dwie strony
Nie zawsze reakcje instytucji są tak prawi­

dłowe. Nie odstępując od przykładów prag­
niemy zwrócić również uwagę na swoistą
działalność instytucji udzielających kłamli­
wych wyjaśnień.

Jedna z mieszkanek Krakowa skarżyła się
na uciążliwą działalność prywatnej pralni
chemicznej w dzielnicy Stare Miasto. Jej list
skierowaliśmy do gospodarza tej dzielnicy —

Wydziału Przemysłu i Handlu Prezydium
DRN. Odpowiedź nadeszła pozytywna. W
czterech punktach kierownik wydziału wy­
łożył postanowienia dzielnicowej władzy. Po
upływie podanego nam terminu usunięcia

ROZMOWY
na

SZPAL1ACH
wszystkich uciążliwości sprawdziliśmy na

miejscu — wyjaśnienie nie pokrywało się z

prawdą.
I przeciwstawny przykład załatwiania

ludzkich bolączek — Przedsiębiorstwo Tech­
niczno-Handlowe Zmechanizowanego Sprzę­
tu Domowego „Eldom”. Za redakcyjny ko­
mentarz niech posłuży cytat wyjaśnienia na­
desłanego nam przez dyrektora mgr Z. Ba­
bulę.

„Istotnie fakty podane w liście Czytelnika
zgadzają się. Ob. S. B. otrzymał źle wysta­
wiona przez producenta lodówki kartę gwa­
rancyjną... Przyznaj emy: w żadnym przy­
padku nie może na tym cierpieć nasz klient.
On miał prawo do natychmiastowej zamiany
agregatu na inny... Jest nam przykro i bardzo
prosimy, by redakcja przekazała Waszemu

Czytelnikowi, a naszemu klientowi słowa
przeproszenia za cały kłopot. Już w dniu 1

grudnia naprawiona „Kra” z naprawionym
agregatem znalazła się w mieszkaniu ob.
S. B.”.

Przykładów cytowanych jest niewiele, ale
obrazują pewną typowość występujących zja­
wisk. Snując na tej podstawie wnioski sta­
rać się będziemy w roku przyszłym lepiej
niż dotychczas słuchać czytelniczych głosów,
sprawniej „dogadywać się” z instytucjami, w

kompetencjach których leży załatwienie
skarg i żalów naszych Czytelników. Do na­
stępnego roku.

DZIAŁ ŁĄCZNOŚCI Z CZYTELNIKAMI

ODPRYSKI CODZIENNOŚCI

PROSZĘ SIĘ
DOWIADYWAĆ...

nie, ale stanowczo przecięła dyskusję
sprzedawczyni.

C-dy podobną radę otrzymałem w trzech
następnych sklepach, zaproponowałem:

— To może zostawię zamówienie, mogę
nawet wpłacić zaliczkę i państwo zawia­
domicie mąie o nadejściu mebli?

Sprzedawczyni spojrzała na mnie ta­
kim wzrokiem, jak gdybym prosił o bi­
let na Marsa z przesiadką na Jowiszu.

— Zamówień nie przyjmujemy.
Zacząłem więc „dowiadywać się". Przez

kolejne dni i tygodnie. Pewnego dnia za­
świtała nadzieja. Przywieźli! Przywieźli,
tylko... nie wiadomo jeszcze co.

też wyleją mnie z pracy.
A koledzy śmieją się: „Frajerze, daj

magazynierowi czerwoniaka w łapę i
sprawa będzie załatwiona”. Ale ja wie­
rzę, że to tylko żarty. Chociaż wszystkie
żarty na temat handlu meblami wydają
mi się coraz bardziej smutne. Ludziom,
z którymi w trakcie poszukiwań meblo­
wych zdążyłem się zaprzyjaźnić — też. Bo
w oczekiwaniu na meble dokonujemy
obliczeń: ile to nasze „wyskakiwanie”
kosztuje, licząc w wartościach zmarnowa­
nego czasu?

CEZAR

wl-
To

na­
de Czytelnicy piszą

To się chwali...
Pragniemy podziękować — za pośrednictwem

„Gazety Krakowskiej" — Radiotechnicznej
Spółdzielni Pracy w Krakowie, która okazała
dużo życzliwości i zrozumienia przesyłając ml

spirale do dwóch poduszek elektrycznych, tru­
dne do uzyskania w sklepach. Dodam przy tym,
że poduszki te były już po okresie gwarancyj­
nym. Tym bardziej więc Spółdzielni należą się
wyrazy uznania.

B. Makuch, Łomża

W efekcie — wypadki drogowe
W miejscowości Młynne, pow. Limanowa

miejsce starych, zburzonych mostów zajęły no­
we. Okazuje się, że mosty te nie spełniają swe­
go przeznaczenia. Żle usytuowane, wąska na­
wierzchnia, w dodatku pofalowana powoduje
częste wypadki drogowe, nie mówiąc już o epi­
tetach jakimi obdarzają wykonawców kierowcy
i pasażerowie.

A. J., Modlin

,.Radość” własnego mieszkania
Członkowie Spółdzielni Mieszkaniowej w

Skawinie z wielkim zadowoleniem przyjęli od­
danie do użytku bloku mieszkalnego nr 63. Nie
zaznali jednak spokoju w nowych mieszkaniach.

Ciszę zakłóca jeden z lokatorów. Stukanie 1 bi­
cie młotem, piłowanie drzewa niszczy nerwy.
Interwencje w Zarządzie Spółdzielni zawiodły.

Mieszkańcy bloku nr 63

Echa ostatniego spotkania
W związku ze spotkaniem redakcji „Gazety

Krakowskiej” z mieszkańcami naszej gromady,
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w

Jastrzębi składa podziękowanie za zorganizo­
wanie tego spotkania Wam jak również zespo­
łowi Uniwersytetu Jagiellońskiego „Słowian­
ki”, który swoim programem podbił serca mie­
szkańców naszej gromady.

Przewodniczący GRN
JAN BRONIEK

CYTATY CYTATY CYTATY CYTATY
Przed kilkoma laty do rangi

pierwszoplanowego problemu
urosła sprawa chuligaństwa. Sa­
mowolę młodych, nieodpowie­
dzialnych ludzi ukrócono wta­
czał dzięki solidarnej postawie
całego społeczeństwa, pomagają­
cego w tym względzie organom
bezpieczeństwa. Minęło jednak
kilka lat, w których „popuszczo­
no nieco cugli" i oto młodociani
obdarzeni wybujałym tempera­
mentem znów podnoszą głowy.
Powiększa się grono wyrostków
włóczących się po ulicach. Wy-
stają w bramach nie szczędząc
ordynarnych słów i zaczepek,
wszczynają awantury, niszczą na­
sze wspólne dobro. Przykładów
jest wiele. W jednej z kamienic

przy pl. Sikorskiego w Krakowie

przeprowadzono w sierpniu br.

generalny remont. Kosztował on

państwo wiele tysięcy złotych. A
dziś — zdewastowane drzwi, po­
wybijane szyby, wykradzione
wyłączniki w klatkach schodo­
wych, rozbity licznik elektryczny,
porysowane ściany, zniszczony
parkan ogrodu. Nie są to już
niewinne wybryki i każą wrócić

Znowu
myślą do tamtych lat „prosperi­
ty chuligaństwa” gdy dochodziło
do jawnych napaści na funkcjo­
nariuszy MO, a nawet zabójstw,
gdy chuligaństwo przeradzało się
w bandytyzm.

Młodzi ludzie są coraz bar­
dziej zuchwali. Ale nie jest jesz­
cze za późno. Czas najwyższy,
aby wzorem tamtego okresu

wprowadzić raz jeszcze rygory­
styczne środki, karać i jeszcze
raz karać. Sądzić też wypada, iż

wezmą udział w tej zorganizowa­
nej akcji i rodzice, i nauczyciele, 1
kierownictwa zakładów pracy,
słowem — wszyscy. Musimy
wszyscy reagować na wyczyny
nieodpowiedzialnych wyrostków.

Aleksander Kapera
Kraków

W ATMOSFERZE POWAGI
Wiele mówi się o atmosferze,

w jakiej udziela się ślubów w

urzędach stanu cywilnego. Insty-

tucja ta bierz.e na siebie obowią­
zek trwałego łączenia dwóch osób
w związek małżeński. Nie zawsze

jednak potrafi sprostać zadaniu,
uwłaczając — w sytuacjach na

pozór tylko błahych — wymaga­
nej w tak ważnych momentach,
atmosferze godności i powagi.
Chociażby osoby upoważnione do
udzielania ślubów — często aż

nadto młode, nie zawsze este­
tycznie ubrane i niejednokrotnie
w niewystarczającym stopniu
orientujące się w podstawowych
działaniach USC. Kolosalną rolę
odgrywa również wygląd samego
pomieszczenia urzędu. Np. w Kę­
tach potrafiono urządzić to po­
mieszczenie niezwykle estetycz­
nie, efektownie, postarano się o

kwiaty, miłą i kameralną atmos­
ferę. Ale Kęty należą w

względzie do nielicznych
jątków. W wielu miastach

wiatowych lokale USC — nic

nią się od szarych, smutnych po­
mieszczeń biurowych. Zjawisko
to z . pewnością stanowi problem
do dyskusji.

Leszek Bieroń
Pobiednik

tym
wy-

po-
róż-



Wzrost alkoholizmu!

GAZETA KRAKOWSKA Nr 309 (5556)

nasze

Madama Butterfly
w Operze
krakowskiej

2 stycznia o godz. 14 w Teatrze
im. J . Słowackiego grana będzie
operą W. A . Mozarta „Cosi fan
tutte”. Ta pełna humoru opera
komiczna, świetnie odpowiada na­
strojom sylwestrowym,
rze śpiewać będą: T. i

Romańska, T. Wessely,
lak, S. Lachowicz, A. !

Dyrygować
Kord.

3 stycznia
czymy operę
DAMA BUTTERFLY”, z udziałem:
H. Śzubertówny, H. Szymańskiej,
S. Zachariasz, W. Głodka, B. Pa­
wlusa, T. Podsiadło, s. Starzyka,

Szybowskiego i A. Wolaka.

Mac-

będzie

W ope-
Gryboś, J.

K. Myr-
Szybowski.
Kazimierz

o godz.
G. Pucciniego „MA-

19.15 zoba-

A.

Dyrygować
kiewiez.

Bilety do
tru im. J.
10do13iod15do18.

będzie Roman

nabycia w kasie

Słowackiego cd
Tea-

godi.

Nowi przyjaciele
zwierząt

Do ponad 2 tys. członków
krakowskiego oddziału TOZ
przyłączyło s:'ę ostatnio kil­
kunastu nowych przyjaciół
zwierząt. Zorganizowano mia­
nowicie
Hucie.
zarząd i powołano kilku spo­
łecznych inspektorów, którzy
otrzymają uprawniania
rowania do Kolegium
kającego drastycznych
padków znęcania się nad
rzętami. Współdziałania
cala tamtejsza MO.

Kolo przyjaciół i obrońców
czworonogów było nie? wykle po-
tuebse' w najmłodszej dzielnicy
Krakowa. Zbyt często jeszcze
fjlarzają się tam wypadki bez­
przykładnego okrucieństwa wobec

psów, kotów’ i koni roboczych.
(hz)

koło TOŻ w Nowej
Wybrano 3-osobowy

kie-
Orze-
przy-
zwie-
obię-

„Pensjonariusze** Izby Wytrzeźwień
1' Mimo ogra nicień w »p rzedaży napojów alkoholo-
1 wych, konsumpcja alko koJu w ostatnim roku nie tylko
1 nie zmniejszyła się, ale wykazuje tendencje zwyżko-
1 we. Potwierdzeniem tego są dane m. in. przedstawio-
1 ne przez krakowską Izb ę Wytrzeźwień.

Liczba zatrzymanych w br.
wzrosła zdecydowanie; wszystko
wskazuje na to, że osiągnie ona

ej frę 13 tys., wobec 11 tyś. zatrzy­
manych w ub. roku. Dziennie Iz­
ba przyjmuje średnio — 36 „deli­
kwentów” (w roku 1964 tylko 31).
Notowani po raz pierwszy stano­
wią ok. 50 proc., po raz drugi —

13 proc., więcej niż dwa raxy —

32 proc. Gros przetrzymywanych
— to pracownicy fizyczni (T6
proc.), pracownicy umysłowi sta­
nowią 6 proc., a bez określonego
zawodu — 15 proc. Wśród zatrzy­
manych nie brak także i kobiet

(3,5 proc.) .

Większość doprowadzonych do

izby to ludzie w wieku od 30 do
50 lat, ale nie brak wśród nich
również i młodocianych (ok. 1

proc.) . Izba Wytrzeźwień współ­
pracuje ponadto z MO, które]
przekazała 1610 osób. Młodociani
kierowani są do Izby DziecKa

przy Komendzie MO.

Ponadto wystosowano 466
wniosków o leczenie. Jak wy­
kazała praktyka ilość zatrzy­
manych zwiększa ?ię zwłasz-

cza w okresie wypłat. Najbar­
dziej feralne dni to 12, 13, 21
i 28 każdego miesiąca.

Powyższe alarmujące dane,
to w dużej mierze „zasługa”
m. in. krakowskiej gastrono­
mii nie przestrzegającej prze­
pisów walki z alkoholizmem.

(ans)

Życzymy MPK,

Ulicznych telewizorów
Aby sprawnie działała ko­

munikacja miejska musi spra­
wnie działać przede wszyst­
kim system łączności pomię­
dzy dyspozytorem ruchu a

wozami kursującymi na tra­
sie. Im sprawniej działa łącz­
ność, tym łatwiej utrzymać

prawidłowy ruch tramwajów
i zlikwidować zakłócenia w

ruchu.

Kraków
naszych

dorożki.
taksówki. Na zdjęciu — po­
stój taksówek w porze noc­
nej przy ul. Sławkowskiej.

Fot. J . Uiberall

nocą: Zniknęły z

ulic „dryndy” i
Ich miejsce zajęły

KONKURSY

P. P. Rafineria Nafty Jedlicze — woj. rzeszowskie —

przyjmie w drodze konkursu na stanowiska kierow­
nicze 2 INŻYNIERÓW TECHNOLOGÓW względnie
CHEMIKÓW, ze znajomością przeróbki ropy naf­
towej. — Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia przyj­
muje i informacji udziela Wydział Kadr Zjedno­
czenia Przemysłu Rafinerii Nafty — Kraków, ul.

Lubicz 25, pokój nr 113, I piętro.

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy „Tęcza” w Krakowie, ul. Szero­
ka 1 — OGŁASZA PRZETARG na sukcesywną do­
stawę następujących okuć galanteryjnych:

1. zamki-bigle do torebek damskich typu »,Car­
men”, wg wzoru, niklowane — 10.000 sztuk,

2. rączki do aktówek metalowe, wg wzoru, mo­
siądzowane — 18.000 sztuk.

Dostawa winna odbywać się sukcesywnie od

stycznia do 30 czerwca 1966 r.

Wzory okuć są do obejrzenia w Dziale Zaopa­
trzenia Spółdzielni — Kraków, ul. Wawrzyńca 6,
w godzinach przedpołudniowych.

Do wzięcia udziału w przetargu proszone są

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. — Oferly w zalakowanych kopertach należy
nadsyłać pod adresem Spółdzielni, do dnia 10 stycz­
nia 1966 r. — Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 stycz­
nia 1966 r., w biurze Spółdzielni, o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
rozłożenia dostawy na kilku oferentów lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

KOMFORTOWY

OŚRODEK KOLONIJNY
dla 4C0 dzieci — w dwóch turnusach, położony
w okolicy podgórskiej — ZAMIENIĄ na równo­
rzędny ośrodek kolonijny położony nad mo­
rzem, ewent. w okolicach jezior mazurskich —

Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Krakowie,
al. Planu 6-letniego 280. — zgłoszenia pisemne
lub telefoniczne należy kierować na adres Za­

kładów, teł. 403-40 do 46, wewn. 89 lub 69.

Modne fryzury
w stylu greckim i bez tapirowania

Zakład fryzjerski nr 30 przy zbiegu ulic: Bohate­
rów Stalingradu i Dietla. Ilość oczekujących na

uczesanie klientek świa ć.czy wymownie, że „Sylwe­
ster” tuż, tuż... Zakład nr 30 cieszy się tym większą
popularnością, że pracuje w nim także mistrzyni fa­
chu fryzjerskiego ob. Janina Pajerska.

ro-

po-

Krzewy i róże

dla Nowej Huty
W jesieni bież, roku wiele

bót inwestycyjnych i prac
rządkowych wykonał Zarząd Zie­
leni Miejskiej na terenie Nowej
Huty. W centralnych osiedlach

dzielnicy posadzono kilka tysięcy
róż, drzew 1 krzewów, m. in. przy
zajezdni tramwajowej, koło kom­
binatu. Ponadto przeprowadzono
konserwację 1 remont maszyn o-

grodniczych. Planuje się zorgani­
zowanie specjalnej grupy mecha­
nicznej, zajmującej się koszeniem
trawników. Istotną sprawą dla

pracowników ZZM jest otrzyma­
nie baraku obok bloku szwedz­
kiego na biura i magazyny.

(bg)

Grudzień

Czwartek

Eugeniusza

Korzystając z chwili przerwy
zamieniamy z .1, Pajerską kilka
słów na temat tegorocznej mody.

— Obecnie, idąc za wymogami
mcdy światowej, lansujemy tzw.

styl grecki. A więc głównie fry­
zury typu „balerina” i „romans”.

Charakteryzują się one zmniej­
szonym tapirowaniem, specjalnym
układem włosów (zaczesywane
,,do twsrży”). Modne — włosy
krótkie — słyszymy odpowiedź. —

Kolory jasne,
także „tytoń”,
dzie nadal —

ne włosy. Czy
Oczywiście! Choć obecnie okre­
sie noworocznym mamy praw­
dziwe ;,urwanie” głowy. W Syl­
westra pierv/sze klientki zamówi­
ły się już na godz. 4 rano...

Od siebie dodajmy, że ob. J.

Pajerska pracuje w zawodzie fry­
zjerskim już ponad 10
wielokrotnie udział w

rodowych konkursach
skich. Była m. in.
cie, a w czerwcu

Sofii, gdzie na

krajów demokracji
jęła III miejsce,
z polskiej ekipy,
czy la II pozycję
Każdy uczestnik
konał 4 fryzury, m. in.: dzienną,
wieczorową i artystyczną.

Równie dobrych wyników
życzymy w roku 1966. (ans)

zwłaszcza blond,
„doniczka”. W mo-

peruczki i dopina-
lubię swój zawód?

lat. Brała

międzyna-
fryzjer-

Bukaresz-w

tego roku w

mistrzostwach

ludowej za-

Była najlepszą
która wywal-
fza Węgrami),

konkursu wy-

O lepsze połączenia
Kraków—Niepołomice

Mieszkańcy Podlęta 1 okolicz­
nych wiosek, leżących na trasie
Wieliczka — Niepołomice, jeszcze
’.v czasie trwania kampanii przed­
wyborczej wysunęli m. in. postu­
lat pod adresem PKS w Krakowie
o uruchomienie linii autobusowej

IM. SŁOWACKIEGO: Krakowia­
cy i górale — 19.15, STARY: Pa­
storałka

Tango -

Niech no tylko zakwitną jabło­
nie — 19.15, LUDOWY: Król A-

gis
cygański — 19.15,
Bajka p dobrym smoku — 1T.

Arsen Łupin (wl.-fr., 1« lat) — 18,
20.15. WRZOS: Pechowiec na pre­
rii (USA, 12 lat) — 15,45, 18, 20.15.
ZUCH i ZDROWIE: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Szatan (wł., 16

lat) — 17, 19.

i

z Krakowa przez Wieliczką —

Podłęże do Niepołomic.
Proponowano również aby auto­

bus jeździł przez N. Hutę do

Krakowa, a inny natomiast z Kra­
kowa przez Niepołomice — Pod­
łęże. Postulat ten poparty był
takim argumentem, że z Wielicz­
ki przez te właśnie miejscowości
została wybudowana nowa pię­
kna asfaltowa szosa.

Frekwencja na tej linii byłaby
duża nie mówiąc o mieszkańcach

Niepołomic, którzy dotychczas
mają bardzo kiepskie połączenie z

Krakowem. Linia ta miałaby du-
ie powodzenia w okresie letnim
ze wzgiędu na możliwość dotar­
cia nią do Puszczy Nlepołomlc-
klej.

Mamy nadzieję, że dyrekcja
PKS weźmie ten postulat w naj­
bliższym czasie pod uwagę.

(cm)

- 19.15, KAMERALNY:

19.15, ROZMAITOŚCI:
KINA W NOWEJ HUCIR

13.15, MUZYCZNY: Baron

GROTESKA:

IAffi.Zi.l

APOLLO: W kraju Komancró-w

(USA, 16 lat) — 10, 12.30, 15.30, 18,
20,30. CHEMIK: Mafia nie prze­
bacza (wł., 16 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Małpia kuracja
(USA, 12 lat) — 15.45. ISKIERKA:

nieczynne. KULTURA: Zalotnik

(fr., 12 lat) — 17.45, 20. MELODIA:

Krzyżacy (poi., 12 lat) — 11 . Dwa
oblicza zemsty (USA, 14 lat) —

15.30, 18, 20.30. MASKOTKA:
Smarkula (poi., 16 lat) — 15.30,
17.45, 20, MINIATURKA: Miaato
cesarskie. Przygoda na wakacjach.
Śnieżne dróżki — 14, 16. Bajki —

15. Komiczny świata H. Lloyda
(USA, 12 lat) — 17, 19. MIKRO:

Mysz, która ryknęła (USA, 12 lat)
— 15.30, 17.45, 20. MŁ. GWARDIA:

Słaba płeć (fr., 18 lat) — 14.45, 17,
19.15. Urocza gospodyni (USA) —

21.15. ROTUNDA: Cas«nova znad

Dunaju (węg., 14 lat) — 16, 18, 20.

SZTUKA: Ameryka oczyma Fran­
cuza (fr., 16 lat) — 10, 12, 14. —

Lampart (wł. -fr., 14 lat) — 15.45,
19.15. TĘCZA: Wyspa tajemnicza
(ang., 12 lat) — 17.30. Tudor (rum.,
16 lat) — 19.30. UCIECHA: remont,
WANDA: Człowiek, który zabił-

Liberty Valance’a (USA., 14 lat) —

10.15. 12.45, 15.30, 18 , 20.30. WAR­
SZAWA: Syn kapitana Blooda

(fr.-wł., 12 lat) — 10, 12.30. Pięciu
mężów pani Lizy (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WIEDZA: Dino­
zaury. Kaczor Donald w krainie
matematyki — 18. WOLNOŚĆ:
Sam pośród miasta (poL, 14 lat) —

18.45, 18, 20.18. WISŁA: podpisano

ŚWIT: Szukajcie gitary (fr., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT mała
sala: Dwója i wychowania (radź.,
16 1.) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID:
Królewna i rybak (czes„ 9 Lat) —

15.45. Popioły (poi., 16 lat) — 18.15.
ŚWIATOWID mała sala: Biały
srejk (wł., 16 lat) — 15, 17, 19. —

BALLADYNA: Foto-Haber (weg.,
16 lat) — 18. KOLOROWE:

czynne. SFINKS: Zalotnik

12 lat) — 16, 18, 20.

0
PŁASZOW — Kolejarz:

świsty Guliwera (ang., 12 lat) —

18. Energetyk: Rozwodów nie bę­
dzie (poi., 16 lat) — 17, 19.

SWOSZOWICE — Swoszowian-

ka: nieczynne.
PROKOCIM — ZZK: nieczynne.
WIELICZKA — Górnik

albo zbrodnia ukarana.
SKAWINA — Junaki

Monte Chrlsto. Hutnik!

walki.

nie-

(fr.,

Trzy

Judez,

Hrabia

Barwy

0
ZOO (Las Wolski) — eodilennle

od godz. 9 do zmroku.

Fotoplastlkon, ul. Szczepańska:
„Nowy Jork dniem i nocą".

ovium
CHIRURGICZNY, INTERNISTY­

CZNY, LARYNGOLOGICZNY
OKULISTYCZNY: Nowa Huta.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna
PEDIATRYCZNY: Okopy «.

1

3.

ftpma
Długa 4, Karmelicka 23, Kra­

kowska 1, al. 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, Newa Huta — A .

Struga 36.

Zgłoszenia pojazdów
samochodowych

Wydział Komunikacji DRN

Grzegórzki przypomina wszystkim
jednostkom gospodarki uspołecz­
nionej o obowiązku terminowego
złożenia sprawozdania o stanie

pojazdów za rok 1965.

Wszystkie egzemplarze sprawo­
zdania, prz<-u odesłaniem do od­
powiednich jednostek, muszą być
uzgodnione 1 potwierdzone przez
Wydział Komunikacji.

Ostateczny termin złożenia spra­
wozdani* upływ* 10 stycznia 1966.

PROGRAM I

B.M Wiad. 5.66 Muz. 5 .50 Gimn.
8.00 Dziennik. 6.10 Rozmait. Roln.
6.30 Muz. 6 .55 Kalendarz. 7.00
Dziennik. 7.15 Piosenka dnia. 7.13

Muz. 7.45 „Błękitna sztafeta”. 8 .00
Wiad. 8.05 Muzyka i aktualności.
8.30 Muz. 9 .10 Muz. poi. 9 .30 Kon­
cert Ork. i Chóru PR. 10.00 „Jak
ludzie” — humoreska. 10.15 Kon­
cert symf. 11.00 „Z ulubionych o-

peretek”. 11.30 Gra Ork. Mando-
linistów. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Stan pog. 12.06 Z kraju i

ze świata. 12.25 „Rolniczy kwa­
drans”. 12.40 Radio-reklama. 13.00

Gra ork. rozrywk. 13.20 M.

grja: Koncert na orkiestrę. 14 .00

„Piąta pora roku” — fragm. pow.
14.25 „Co się Wam w tej audycji
najbardziej podoba”. 15.00
15.25 Utwory fort, w wyk.
sickiego. 15.45 Kurs jęz.
16.00 Radio-reklama. 16.10
Studio „Rytm”. 16.35 Program
młodz. 17.05 Koncert życzeń. 17.40

„Popioły” 18.00 Wiad. 18.05 Ekon.

problem miesiąca. 18.20 Koncert
dnia. 19.05 Radio-reklama. 19.15

Ue-

Wiad.
Z. Li-
franc.

Młodz.

Krakowskie MPK bazuje na

łączności przewodowej. Dyspozy­
torzy ruchu mogą korzystać z

własnej sieci telefonicznej (50
punktów łącznościowych i 16 te­
lefonów miejskich). Centrala u-

możliwia połączenie z dowolnym
punktem na trasie. W krakow­
skiej sieci przewodowej możliwe,
jest jednoczesne połączenie 10

punktów, dzięki czemu narady
dyspozytorskie można prowadzić
przez telefon.

Krakowski system łączności
przewodowej uznano za najlep­
szy w Polsce. Warto by go jed­
nak uzupełnić wprowadzeniem
radiolączności, takiej np. jak
warszawska. Są na to realne
szanse: radiotelefony dla Krako­
wa uwęględniono w planie 5-let-
nim.

Ciekawą innowacją w pracy
MPK byłyby także telewizory
instalowane na ruchliwych skrzy­
żowaniach. Dzięki temu urządze­
niu, dyspozytor mógłby obserwo­
wać ruch uliczny wprost ze swe­
go gabinetu i z daleka sterować

kamerą. Z nowym rokiem dyspo­
zytorom MPK życzymy spełnie­
nia tych marzeń! (Eo)

Światło otrzymało
160 zagród wiejskich
Komitet Elektryfikacyjny wsi

Gaj pow. Kraków zawiadamia,
nas, że elektryfikacja wsi Gaj
prowadzona w ramach czynu spo­
łecznego została zakończona. VV

ramach czynu oddano do użytku:
• Linię wysokiego napięcia o

długości 3 km.

O Dwie stacje transformatoro­
we — (każda o mocy 75 kVA).

• Sieć niskiego napięcia, o łą­
cznej długości 11,2 km.

• Wartość czynu społecznego
wynosi 800 tys. złotych.

Dzięki temu światło elektrycz­
ne otrzymało 145 zagród wiej­
skich we wsi Gaj oraz 10 we

wsi Libertów, 3 ze wsi Brzyczyna
Dolna i 2 ze wsi Chorągwice. Łą­
cznie 160 zagród wiejskich. Do

zelektryfikowania pozostało jesz­
cze 8 zagród wsi Gaj. Uzależnio­
ne jest to od przebudowy sieci

niskiego napięcia przez Zakład

Energetyczny Kraków - Teren.

Klient i żeberka

Tym razem o... żeberkach.

Tych kaloryferowych. Nieła­
two o nie w sklepach handlu

uspołecznionego. Toteż kiedy
ob. G. — po długich poszuki­
waniach znalazł w sklepie nr

25 (przy ul. Stradom 17) grzej­
nik centralnego ogrzewania —

szczęście jago nie miało gra­
nic. Okazało się jednak...
przedwczesne. Dlaczego? Bo

grzejnik składał się z 10 że­
berek, a 'naszemu klientowi

potrzebne były tylko 6.

Takiej ilości żeberek nie chcla-
ła sprzedać obsługa sklepu, tłu­
macząc się brakiem... klucza do

rozkręcania grzejnika. Zapropo­
nowano natomiast klientowi, by
przyniósł ze sobą właany klucz

(„może obywatel zakupić w skle­
pie technicznym”), względnie
przyprowadził swojego... techni­
ka (!).

Cóż, można 1 tak. Tylko po co

te szumne wywieszki: „Sprzedaw­
ca — przyjacielem klienta!".

(ana)

Nowoścl Progr. III. 20,00
nik. 20.26 Wiad. sport. 20.35
nackie swaty” — Iragm.
21.05 Muz. tan. 21 .40 Dante

zyką jego czasów”. 22 .09

powrotu"
22.30 Komp. Tyg. — A. Vivaldi —

Muz. kameralna. 22 .55 O wycho­
waniu. 23.00 Wiad. 23.10 Nowe na­
grania. 24 .00 Hymn.

Dzier. -

„Mag-
opow.
i mu-

„Nie ma

ballada J. Kiersta.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5 .06 Muz. 5.30 Wiad.
5.36 Przyjaciel rolnika. 6 .20 Ra-
dio-reklama. 6 .30 Dziennik. 6 .40
Omów. aud. oświat. 6.43 Skrzyn­
ka PCK. 6 .55 Progn. pog. 7 .05
Gimn. 7 .25 Odpowiedzi. 7 .30 Dzien­
nik. 7 .45 Piosenka dnia,
jęz. franc. 8.30 Wiad.
Red. Społ. 8.45 Koncert
9.05

styka.
„Takie
plinga.
rytmie
„Od piany w kuflu do wiklino­
wego łyka”. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Wiad. 12.10 Muz. lud. 12.45

„Z problemów współczesnej wie­
dzy”. 13.00 Muz. 13.20 „Przyjaciel
ludzi najprostszych” — proza A.

Olchy. 13.40 Rytmy i mel. świata.
14.35 Publicystyka. 14 .45 „Błękit-

8.15 Kurs
8.35 Fel.
solistów.

Publicy-

Nasze rozmowy

A było to tak 2 kotły
centralnego ogrzewania, parowe, nowe lub

używane, typ ES-KA, pow. ogrzewalnej 22 m«,

ciśnienie robocze od 0,2 atm. do 2,5 atm. —

KUPI natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów I Kanalizacji w Żywcu, ul. Ko­
ściuszki 4, telefon 826, 21-06. — Oferty skła­

dać można pisemnie lub telefonicznie.

Przedsiębiorstwo Geofizyki Przemysłu Naftowego
w Krakowie — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU:

a) nieograniczonego: samochód osobowy „Warsza­
wa” M-20, nr rej. PP-09-52/276 — cena wywoła­
nia 30.000 zł,

b) ograniczonego: samochód ciężarowy „Lublin 51”,
nr rej. KS-27-27/105 — cena wywołania 22.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 stycznia 1966 r.,
o godzinie 10, w Bazie Transportu Przedsiębiorstwa
w Krakowie, ul. Łukasiewicza 3, gdzie można oglą­
dać pojazdy w godzinach służbowych.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do
złożenia wadium w wysokości 3.000 zł — w kasie

Przedsiębiorstwa, do dnia 12 stycznia 1966 r.

Podstawą prawną przetargu jest Zarządzenie Mi­
nistra Komunikacji z dnia 1 sierpnia 1960 r. (MP nr

66, poz. 315). K-11615

KIEROWNIKA SŁUŻBY TRANSPORTOWEJ z przy­
gotowaniem technicznym oraz praktyką — zatrud­
ni instytucja państwowa w Krakowie. — Oferty
pisemne: „Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr K-11601.

P. P. Rafineria Nafty „Jasio" w Jaśle — zatrudni
z dniem 1 stycznia 1966 r.

EKONOMISTĘ — na stanowisko Z-cy Gł. Księgo­
wego, wymagane kwalifikacje — wykształcenie wyż­
sze 5 lat praktyki w księgowości,

EKONOMISTĘ — na stanowisko kierownika dzia­
łu, wymagane kwalifikacje — wykształcenie wyższe
ekonomiczne i 5 lat praktyki w zawodzie ekono­
micznym,

MGR INŻ. lub INŻYNIERA MECHANIKA na sta­
nowisko st. inspektora robót montażowych, wyma­
gane kwalifikacje — wykształcenie wyższe i 3 lata

praktyki w danej specjalności,
MGR INŻ. lub INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄ­

DOWEGO, na stanowisko kierownika wykonawstwa
inwestycji, wymagane kwalifikacje — wykształcenie
wyższe, uprawnienia budowlane, 5 lat praktyki
w danej specjalności,

MGR INŻ. lub INŻYNIERA URZĄDZEŃ SANI­
TARNYCH — (wodociągi 1 kanalizacja) na stanowi­
sko st. inspektora robót kanalizacyjno-sanitarnych;
wymagane kwalifikacje — wykształcenie wyższe,
3 lata praktyki w danej specjalności,

INŻYNIERA URZĄDZEŃ SANITARNYCH — o spe-

cjalności technologia wody i ścieków, na stanowisko
st. inżyniera d. s. gospodarki wodno-ściekowej —

wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe i 3
lata praktyki w danej specjalności,

INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA — (sa­
mochody, ciągniki), na stanowisko st. dyspozytora
transportu — wymagane kwalifikacje: wyższe lub
średnie wykształcenie i 3 lata praktyki w danej
specjalności.

Warunki pracy i płacy oraz warunki mieszkanio­
we do omówienia na miejscu lub drogą koresppn-
dencji. K-lęłS.87

Koncert dnia. 9 .50
10.00 Mel. i piosenki. 10.30

sobie bajeczki” R. Ki-
11.00 Aud. oświat. 11 .15 W
tańca i piosenki. 11 .40

Duża

■imi
doiliśmy
Kultury
skiej. Corocznie
nizuje cały cykl
i noworocznych
najmłodszych
dzielnicy,
chaczów

Jedną
jek jest
aktorka

choinka, kolorowe
dzieci z otwartymi

z wrażenia. Odwie-
Młodzieżowy Dom

przy ul. Krowoder-
MDK orga-

świątecznych
imprez dla

mieszkańców
najmilszych „sia­

na świecie”.
z interpretatorek ba-
p. ANNA UPLATA,

krakowskich teatrów.

,,Sylwester” spędzi pani— czy
pośród najmłodszych?

— Tak, oczywiście nie do sa­
mej północy. Bajki młodzieży za­
częłam opowiadać jeszcze w cza­
sie studiów w PWST w Krako­
wie. Właśnie obchodzę skromny
jubileusz 10-lecia spotkań z naj­
młodszymi. Spotykałam się z ni­
mi w KDK, w Klubie Kolejarza
w Skotnikach, w świetlicach w

Chełmie, Kobierzynie i wielu in­
nych miejscowościach, często mu-

siałam dochodzić pieszo. Takiej
bowiem publiczności, najmłod­
szych — nie można zawieść...

— A pani praca aktorska?

— Po skończeniu PWST gra­
łam w Teatrze Rozmaitości, różne

role, w większości jednak w sztu­
kach młodzieżowych. Mile wspo­
minam rolę Topsi w „Chacie wu­
ja Toma”, rolę Neli „W pustyni
i v/ puszczy”, Enches w „Oby żył
wiecznie”, przezabawne postaci
różnych żaczków, zajączków itd.
Ostatni sezon spędziłąm w Tea­
trze m. Żeromskiego w Kielcach,
jednak warunki rodzinne zmusiły
mnie do powrotu do Krakowa.
I od dłuższego czasu czekam na

engagement...
— Pani osobiste, noworoczne

życzenia?
— Chciałąbym wrócić

scenę. Jak każdy aktor,
dną pasję w życiu:
teatr i jeszcze raz

— Życzymy więc powodzenia w

nov>7m roku. I do zobaczenia na

scenie krakowskich teatrów.

MHD Art. Przemysłowymi w Nowej Hucie, ul. K.

Marksa 2, OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie drobnych remontów w sklepach
z artykułami przemysłowymi na terenie Nowej Hu­
ty na przestrzeni 1966 r.

Do wykonania są następujące roboty remontowe:

1. elektrotechniczne,
2. instalacyjno-gazowe i wod. -kan.,
3. malarskie,
4. stolarskie,
5. murarskie.
Do wykonania pow. robót wykonawca winien do­

starczyć własny materiał.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielnie pracy oraz firmy prywatne.
Oferty odpowiadające wymogom § 6 R. R . M.

7 dnia 13 1 1958 r. (Dz. Ust. Nr 6, poz. 17) należy
składać najpóźniej do dnia 14 stycznia 1966 r., do

godziny 10, w sekretariacie przedsiębiorstwa w No­
wej Hucie, ul. K. Marksa 2, IV piętro.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 I
1966 r., o godzinie 11. — Szczegółowych informacji
udzieli Kier. Inwestycji (adres j. w., pokój 129),
w godzinach od 7.30 do 9.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta. K-11463

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakład Wytwórczy Maszyn
i Urządzeń Przemysłu Spożywczego

„SPOMASZ”,
KRAKÓW, ul. MIEDZIANA nr 17,

sprzeda natychmiast
w ramach upłynniania
zbędnych remanentów:

♦ SILNIKI ELEKTRYCZNE o mocy 1,7
kW,ikW,4,5kW,10kVV,14kW,20
kW

♦ APARATURĘ PRZEMYSŁOWĄ
♦ PRZEKŁADNIE typu MB 10, KWD-

250
♦ WYROBY ŚRUBOWE
♦ PŁYTY BAKELITOWE grub. 20
♦ PŁYTY WINIDUROWE grub. 17 i od­

pady użytkowe tych płyt
PASY PARCIANO-GUMOWE,

♦ PŁYTY USZCZELNIAJĄCE gumowe
oraz inne artykuły.

Dokładnych informacji udziela Dział Za­
opatrzenia — telefon 577-64.

znów
mam

tea

tea

na

Je-

tr,
tr.

MAŁA KRONIKA
Klub SA1W, Rynek Gł. 13, godz.

18 — wernisaż Włodzimierza Bu­
czka, godz. 19 — ogłoszenie wyni­
ków II konkursu poetyckiego. —

Wiersze laureatów czyta Irena
Jun.

Dom Kultury HiL, N. Huta, ul.

Majakowskiego, wystawa prac
malarskich i obrazów Lucyny
Bernhardt-Wranik.

Pomoc drogowa PZMot., Kra,-
ków, tel. 417-30, czynna w godz.
7—22 .

Spółdzielnia Pracy Konserwacyjno-Remontowo-Bu-
dowlana „Dom” — w Kętach, ul. Kościuszki 27 —

tel. 45 — zatrudni natychmiast INŻYNIERA BU­
DOWLANEGO, względnie TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO z uprawnieniami budowlanymi.

„Społem” Zakład Produkcji i Usług Technicznych —

Oświęcim, ul. Pawła Findera 16 — (dawniej Topolo­
wa) — zatrudni z dniem 1 lutego 1966 r. INŻYNIE­
RA MECHANIKA — na stanowisku głównego inży­
niera Zakładu, TECHNIKA MECHANIKA — na sta­
nowisku st. konstruktora, TECHNIKA TECHNOLO­
GA — na stanowisku st. technologa drewna.

Warunki pracy i płacy do omówienia z Dyrekcją
Zakładu. — Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmu­
je Zakład w terminie do dnia 15 stycznia 1966 r.

Zakłady Chemiczne „Azot” w Jaworznie — zatrud­
nią natychmiast 2 EKONOMISTÓW z wyższym wy­
kształceniem i kilkuletnią praktyką, na stanowiska
kierowników względnie zastępców działów ekono­
micznych oraz CHEMIKÓW z wyższym wykształce­
niem do pracy w laboratorium badawczym i w dzia­
le technologicznym — wynagrodzenie według zasad

określonych w ZUP dla'Przemysłu Chemicznego.
Zakwaterowanie w hotelu robotniczym I kategorii,

zaś mieszkanie rodzinne może być przyznane w ter­
minie 1 roku, na warunkach określonych Uchwałą
Rządu Nr 123. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr

Zakładów, mieszczący się w Jaworznie, ul. Szopena
nr 94. K-11428

Nauka

na sztafeta”. 15.00 Magazyn har­
cerski. 15.30 Dla dzieci „Czaro­
dziej chodził po mieście” — opow.
16.00 Wiad. 16.05 Aud. na tematy
antyalkoholowe. 16.20 Komentarz.
16.30 Piosenki. 16.50 Wiad. ziemi
rzesz. 17.00 Aud. aktualna. 17 .20
Z wizytą w Krakowskiej Filhar­
monii. 17.40 Dawna i współcz.
muz. poi. 18.05 Dziennik krak.
13.15 Muz. jazz. 18.40 Radio-rekla-
ma. 18.50 Uniw. Rad. 19.00 Wiado­
mości. 19.05 Muzyka i aktualności.
19.30 Aud. Red. Społ. 19.45 Janos

Korossy — fortepian. 20.00 Opera
w przekroju. 21 .CO Z kraju i ze

świata. 21.27 Kronika sport. 21 .40

Muz. tan. 22.30 „Na Alpach w

Splugen” — fragm. 22.50 Muz.
tan. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

16.35 Program dnia. 16.40 Opo­
wieści znad rzeki — dla dzieci.
16.55 Wiad. 17 .00 Liga entuzjastów
wakacji. 17.30 Wszystko o gitarze.
17.50 Progr. tyg. 18.20 „Jutro Syl­
wester” — widowisko muz. -bal.
13.55 Cena zdrady. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20,00 Życzenia no­
woroczne. 20.15 „Czarny żwir” —

film NRF. 22.05 Dziennik.

ZAWIADOMIENIE
Zarząd Spółdzielczych Zakładów Spożywczych „FRUC-
TONA” w Tarnowie zawiadamia uprzejmie PT Insty­
tucje, Odbiorców i Dostawców, że z dniem 20 grudnia
1965 r. ZOSTAŁY PRZENIESIONE BIURA ZARZĄDU

SPÓŁDZIELNI do własnego budynku
W TARNOWIE PRZY UL. FRANCISZKAŃSKIEJ 4

Numery telefonów:

Zarząd Spółdzielni — 28-19
Dział Handlowy — 178

Dział Techniczny — 463
Dział Fin.-Księg. — 781
Dział Planów, i Zatrud. — 927

Dział Transportu — 25-52.

Jednocześnie Spółdzielnia poleca swoje wyroby,
produkowane przez następujące Zakłady:
Wytwórnia Win Nr 1

w Tarnowie, ul. Towarowa 4 — tsl. 334

Wytwórnia Win Nr 2
w Tarnowie, ul. Dzierżyńskiego 17 — tel. 23-46

Wytwórnia Win Nr 3
w Krakowie-Jugowicach (Fort) — tel. 633-45

Wytwórnia Win Nr 4
w Mszanie Dolnej — tel. 42

Zakład Przetworów Owocowo-Warzywniczych
w Tarnowie, ul. Franciszkańska 4 — tel. 463

Wytwórnia Konserw Mięsno-Warzywnych
w Tarnowie, ul. Franciszkańska 4 — tel. 463

Zakład Mięsno-Garmażeryjny
w Tarnowie, ul. Kościuszki 15 — tel. 22-70

Wytwórnia Wód Gazowanych
w Tarnowie, ul. Krakowska 51 — tel. 441.

Szczegółowe oferty na produkowane wyroby przesyła
Spółdzielnia na życzenie Odbiorców.

Zakład Doskonalenia

Zawodowego — Kraków,
Dietla 38 — tel. 653-12,

prowadzi
KUKSY ZAOCZNE

(nauka w nied/toję)
na tytuł robotnika wy­
kwalifikowanej.) (czelad­
nika) i mistrza dla ślu­
sarzy, tokarzy, mechani­
ków, kierowców samo­
chodowych, konserwato­
rów dźwigów, monterów

instalacji wodno - kan.,
gaz., tele-radiomechanl-
ków, stolarzy, fryzjerów.

Wpisy od zaraz.

Sprzedaż
SAMOCHÓD „Syrena” 102
oraz „Octavia”, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Ja­
worzno, Osiedle Stale 11
m. 26.

Zguby
MATYJA Bronisław, Za­
woja 320, pow. Sucha —

zgubi! bilet miesięczny nr

45452, wydany przez PKS
Sucha oraz zezwolenie na

zakup drzewa.________

DUDZIŃSKA Anna, ur.

dn. 23. XII. 1947 r. w Ra­
dwanach, zam. w Radwa­
nach 32, zgubiła legity­
mację szkolną nr 312, wy­
daną przez Technikum
Ekonomiczne Nr 1 — w

Krakowie. 84471-g
WILKOSZ Zenon, ur. 20.
II. 1945 r., Jeleń, powiat
Chrzanów, zam. Nowa

Huta, os. Zielone 17/24 —

zgubi! legitymację szkol­
ną nr 37/IId/64, wydaną
przez Technikum Elek­
tryczne dnia 12. IX . 1964
roku.
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